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Kraków, Niedziela 22 Lutego 1914. 


LOS NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 


de Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważuionych 
agency! przyjmuje każdy urzad po- 
cziowy w obrębie monarchii i w pal- 
stwie niemieckiem. Reklamacja nie- 
obieczętowane nie podlegają opłacie 


pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 

Adres Radi: UL, św, TOMASZA Li 35. 

Adres telegr.: „Głos Narodu“ (raxow 


Telefon redakcy! Nr. 190. Telef, admi- 
alstracyi I drukarni Nr. 33 —44, 


A RÓ 


OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) zs pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 156 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, sz 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miej. 
Btowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoacen-Expedition „Propaganda*, 
Gyóri % Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcle J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones % Cie, A. Lorette Jules Fortin % Oie, de Raczkowski. 


TOREBKI damskie 


skórkowe. metalowe, jedwabne 


poleca najnowsze wzory w wielkim 
wyborze 


C SZCZUZEÓW SE) 


k. 
P3 
Kraków, Grndzkz Z. 


FE 


Koszule: frakowe, 


tu, miejską crdguacyę wyborczą i t, d. Ty- 
stącs spraw, jak kwestya reorganizacy! ma 
glstratv, etc. na próżno czeksją defiaiiywnego 
załatwienia. 

W opinii zagranicznei od 100 lat kraj 
nasz uchodzi ga wyraz nleporządku i bez- 
rządu, a stan tən, jaki panuje aŁecnie w 
Krakowie, potwierdza cpiałę tę w człaj peźni. 

Dr Lso depra wprost miejską autonomię 
dla swoich usob'stych celów, bawiąc prawie 
cały rok poga Krakowem, rzekomo dla iate- 
resów gminnych, a w rzeczywistości dla o- 
sobistej swej karysry. Z tego stanu najwię- 
cej korzystają żydzi, Którzy w tej mętnej 
wodzie nejwięcej zysków łowią, każąc sobie 
co chwila płacić dostawami, szynkami, syne- 
kuremi w Kasie Oszcs. i oddaniem całego 
miasta w swoje ręce. Chrześcijańscy radcy, 
stojący na usługach żydów, cieszą się gdy 


kołnierzyki, krawaty oraz wszelką ble-|im żydzi jaki ochłap rzucą i dalej milczą, 


liznę na karnawał - w wielkim wyborze 
poleca 


Jan NOWAK 


jak grób. 

Wiceprezydentowi miasta, Droi Szar- 
skiemu, nie wolno objąć pełnego zastępstwa 
interesów i stan ten, wobac ciągłej nieobe- 
cności prazydentu, uwłacza godności jego, 
jako zastępcy, oraz Radzie miasta. 

Gdy widmo głodu, wywołane tys ącznermi 


w Krakowie $lorgańska 14 Hotel pod Różą. |klęskami ekonomicznemi w naszym kraju, 


Podeptanie autonomii 


oraz depresya finansowa pcha setki tysięcy 
naszego ludu do awigracyi, Rada miejska nie 
gbiera silę w krytycznym czasie, calem zara- 
dzenia złemu, lecz spoczywa w trupiej bez- 
czynności, tak, jakby nie ciężył na niej ža- 


przez Dra Lea. | den obowiązek wobec narodu! Czyż musi u 


nas przyjść do rozruchów, aby lud sam upo- 


W myśl statutu miejskiego obowiązanym | mniał się o swoje prawa, gdy mu ta ziemia 
jest prezydent zwiływać Radę miejską w |jest macochą, a nie matką! 


pierwszy czwartek każdego miesiąca. Osta- 


Czyż u nas nie znajdzia się potrzebna 


tnie posiedzenie Rady miejskiej odbyło się |tlość radców, którsyby przeciw podobnemu 
29 grudnia zeszłego roku. Zdawałoby się, że stanowi rzeczy zaprotestowali ? | 


ta saczypta swobody, jaką nan Konstytucya 
austryacka nadaje, będzie odpowiednio wy- 
zyskapą przez naize społeczeństwo, aby przez 
saaprowadzenie praworządaości u siebie I sa- 
łatwienie tysiącznych spraw, tyczących się 
naszego bytu, choć w części to odrobić, co 
nam obca przemoc wzięła. 


0 Kasę Oszczędności. 


Byliśmy s góry na to przygotowani, że 
nasze protesty przeciwko supełnie niepro- 


A jednak dzieją się za rządów Dra Lea |porsyonalnemu rozszerzaniu wpływów ży- 
rzeczy nieprawdopcdobne. Gdy rząd na pod |dowskich w Kasie Oszczędności m. Krako- 
etawie $ 14 zawiesza urzędowanie parlamen-| wa wywołasją gniew i niepokój wśród rzą- 
tu I wydaje swoje rozporządzenia jak za|dzącej kliki i najbliżsj interasowanago tą 
czasów despotycznych, to fakt ten stara Się |sprawą żydostwa. 


rząd jak nalprędzej zmienić, ażeby wrócić 


Nie długo trzeba było czekać na głośny 


do stanu normalnego. W Krakowie na pod-|objaw podniecenia tych wiernych sojusza(- 
stawie lex Leo wstrzymuje s'ę w rzeczywi-|ków, przerażonych perspaktywą możliwej u- 
stości wszelkie objawy samorządu, Dr Leo| traty stanowisk, zdobytych podstępem i wy- 
awołuje dla formy parę razy do roku Radę |borczą macterką. Oficyalny organ Bazesa, — 
miejską dla uchwalenia nieabędnych nonie-| prawdopodobnie także półurzędowy organ 
czności i to w czasie, kiedy zjeżdża po tru-|kliki magistrackiej, „Nowiny“, wystąpiły z 
dach wielkiej polityki dla wypoczynku do | polemiką, w której wschodnia namiętność i 


Krakowa.  Wiedy jakby 


od niechcenia | fantazya łączą się z melodramatycznym pa- 


uchwala się pożyczki milionowe i tym po-|tosem prowincyonalnego aktora. Argumenta- 
dobze konieczności, ażeby uchronić bu-|cya „Nowin“ jest obliczona na ureysły nai- 
dżet od bankructwa. W ciągu ostatnich kilku] wne i nie snające stosunków, 


lat, uchwala się budżet na rok bieżący do- 


piero w maju lub czerwcu, co powoduje cha: | jakimi 


cs I rozprzężenie w gospodarce gminnej. Ta- 
kie skandsliczne postępowanie prazydenta, 
oraz Rady miejskiej musi być napiętnowane, 
jako bezrząd! 

W podobny sposób traktuje się wszyst» 


Powódź dyrektorów o sutych pensyach, 
uszcząśliwiono  lustytucyę, której 
dochody mają być obracane na cela publicz- 
ne, uważa organ Bazesa sa konieczną „dla 
zapewnienia czynnnikom obywatelskim wię- 
kszego wpływu na gespodarkę Kasy i wzmo- 
cnienia obywatelskiej kontroli" 11 Gniewa się 


kie inne sprawy gmirne, jak reformę statu- |dalej na nas za teierdzenie, że tak suite 


pensye za „obywatelską kontrolę" są nieały- 
chanem nadużyciem i trwonieniem grosza 
publicznego, nie licułącem wcale z „obywa- 
telskością* tych, których powołuje mię we 
wszystkich instytucyąch do rad nadzorczych, 
jako crganów Kontrolnych nad czynnościami 
dauych instytucyj Z modernizowaniem „in- 
stzrucyi“ nazywają dalej „Nowiny* wymianę 
mł dszych emerytów, którzy przynajmniej 
służyli jakiś czas iust,tucyi, na zupełnie sta- 
rych inwalidów, którsy s bankowością nie 
mieli uic wspólnego, a potrzebni byli jako 
parawan dla ukrycia żydowskich swych za 
stępców. A z tych zastępców każdy doświad 
czsniem swem fnansowem i znajomośsią 
stosunkńw kredytowych zmusi ich do mil- 
czenia nawet wówczas, gdy wejdą w grę in 
teresy żydowskie. 

To zestawienie wyjaśnia najlepiej praw- 
(sok cels słynnej reformy Kasy Oszczę?no: 
ci... 

Nie będziemy z p. Bazesem polemizować 
na temat „znakomitej uczoności* Dra Ro- 
senblatta, który jakoś nigdy nie chsiał pv- 
święcić adwokatury dla katedry uniwersyta- 
cklej, ale dlaczago „Nowiay* pominęły giu- 
cham milczeniem główny tytuł powołania do 
zarządu Kasy tego „anakomitego prawnika“, 
a mianowicie jego przewodnictwo w komi- 
tecie „Alliance Israslite* ? My właśnie prze: 
ciwko temu protestowaliśmy, aby prezes 
„Alliancea“, a więc urzędowy przedstawiciel 
żydowskiaj międzynarodówki zasiadał w ko- 
mitecie dyrekcyjaym i to jako faktyczny 
prsewodniczący; bo przecież nikt, znający 
stosunki, nie mógł wątpić ani na chwilę, ża 
tytularny przewodaiczący, Dr Klemensłewicz, 
będzie w Kasie bardzo rzadkim gościem. — 
Powołując satem Dza Rosenblatta, pp. Leo, 
Faderowicz i Bazes doskonale wiedzieli, ża 
on będzie sprawował stale przewodnictwo w 
dyrekcyi, czyli będzie najwyższym dostojni- 
kiem Kasy. 

Argument, że w innych bankach sasiz- 
dają także żydzi, jet zupełnie śmieszny. Nie 
dziwimy się wcale, żs w bankach żydowskich 
wszystkie nawet urzędy i godności zajmują 
żydzi, ale chrześcijanie mają chyba prawo 
wymagać, aby w instytucyi stworzonej z 
chrześcijańskich oszczędności, która dla kre- 
dytu miejskiego ma ogromne znaczenie, któ- 
rej pierwszym obowiązkiem i zadaniem jest 
ochrona rodzimej ludności, oni mieli głos de- 
cydujący, aby przyaajmniej zarząd był wol- 
ny od obcych żywiołów. Nie jest bowiem 
wcałe obojątne, komu Kasa dostarcza tanie- 
go kredytu. Wypożyczając swoje pieniądza 
na niski procent żydowskim spekulantom, 
Kasa wkłada wprost broń do ręki wywła- 
szczycielom polskiego stanu posiadania; do- 
świadczenie zaś smutna nauczyły nas chyba, 
że wszędzie, gdzie żydzi uzyskają przewa- 
żne wpływy, nie wahają się użyć ich prze- 
dewszystkiem na korzyść swoich współwy= 
znawców. Dziś rzucić okiem na to, co się 
stało w Magistracie po wyborze żyda n3 
wiceprezydenta miasta. Dlatego uważamy 
wybór żyda na prezesa Dyrekcyi Kasy za 
ciężką krzywdę wyrządzoną polskiej ludno- 
Ścł naszsgo miasta i nle przestantemy na: 
woływać do usunięcia tej anomalii. 

A przytem dobór osób był tendencyjny I 


prowokujący. Jeżeli już w Wydsiale —- nie 
w Zarządzie — Kasy mają koniecznie sasia- 
dać żydzi, dlaczego wybrano właśnie pospo- 
litego spskulanta i wyborczego machera i 
prazesa „Alliance Israelita*? — Czy wśród 
800.000 żydów, zamieszkujących Galicyę, a 
chcóby wśród 30.000 mieszkających w Kra- 
kowie, nie można było zcaleźć odpowiedaiej- 
szych, bezstronniejszych, maisj prozonsowa- 
nych ludzi, niżeli o, którymi uszczęśliwiono 
Kasę? Ale klika rządząca w Krakowie musi 
żydom płacić za pomoc przy wyborach, za 
tolerancyę przy obsadzaniu synekur, za po- 
parcie ich zgubnej miejskiej polityki, a pła- 
ci nie s własnej kieszeni, ala z kapitału do- 
bra publicznego. 

Teraz żydzi sażądali dla siebie Kasy O- 
czczędności i wydelegowali w tym celu tych 
ludzi, Którzy najlepiej potrafią służyć inte- 
resom żydowskim; a pp. Lao i Federowicz 
musieli pokornie i posłuszaie poddać się woli 
kakału i „Alliaaca Israelite“... 


Kurs społeczny 
w Krakowie. 


Trzeci dzień Kursu. 


Wczoraj rano o godz. 9 rozpoczęły się 
dalsze wykłady na Kursie społecznym. Prze- 
wodniczył prepozyt X. Dr Caputa. Sekre- 
tarz jeneralny Zwiąsku katolicsich Towa- 
rzystw robotników polskich w archidyecezyi 
gnieźnieńsko-posnańskiej kan. X. A. Lisie- 
cki, wygłosił wykład o organizacyi kato- 
lickich towarzystw robotniczych. Prelegeni 
przedstawił szczegółowo sposób zakładania 
towarzystw robotniczych, stosunek ich do 
innych stowarzyszeń, potem organizacyę wew- 
nętrzną, zakres działania poszczególnych 
władz w towarzystwie robotniczem. Nastę- 
pnie omówił prelegent orgaaisacyę central- 
ną, mianowicie Związek dyecezyalny loxal- 
nych towarzystw, jego. zadania i cele, oraz 
organ wykonawczy, jakim jest sekretaryat 
jeneralny, wreszcie zachęcał prelegent gorąco 
uczestników Kursu, do zakładania wszędzie, 
gdzie się da, w każdej parafli katolickich 
Towarsystw robotników polskich. 

W dyskusyi nad referatem przemawiali: 
X. Matysiak, X. dziekan Skoczyński, 
X.Rajda, X. Kamiński, X. Kotarba, 
prep. X. Dr Caputa, prof, X. Masny, X. 
Mazurek, X Weinert, oraz pp. Su- 
trowski, Mats i Kwieciński. 

Następnie ten sam prelegeat, X. kan Li- 
siecki miał wykład pt: „Treść pracy w sto 
warzysseniach katol, robotnizów*. W refe- 
recie swym X Lisiecki przedstawił, co Towa- 
rzystwo katol. robotników może i powinno 
dla swych członków czynić pod względem 
religijno- moralnym, kulturalno-oświatowym, 
społeczny m i narodowymi, wreszcie pod wsglę 
dem materyalnym. Szczególny nacisk poło- 
żył prelegent na konieczną potrzebę wyszko- 
lenia robotników w kierunku religijnym, 
utwierdzenia ich w zasadach chrześsijańskie- 
go na świat poglądu. P 

W dyskusyi zabierali głos: X kan, Slu- 
sarczyk, X. Stojanowski, (który zalecał 


-Artykuty religijne 


wzorach 
poleca o cjuach niskich. 


STANISŁREW RAB 


(b. kierownik firmy K. Zajączkowski). 
w Krażowie, ni. Sławkowska 4 
(vis å vis Hotelu Sasklegs.) 


Ee | | Wok adm 
NICZEM INNEM 


tylko doskonałością wyrobu 
tak co do smąku jakiwykona- 
nia, wywalczyły sobie pierw- 
szeństwo tak w kraju jak i za- 


granicą: 
Tutki cygaretowe SALVESOL  Bełdowskiego 
n » FRAMIS - 
NORIS „K“ P 


$ ” 


Fsbryka tutek 1 bibnłek cygaretowych 
Mr WŁ. BEŁDOWSKIEGO W KRAKOWIE. 


MEE OE NE RZE E 


wodnika praktycznej pracy dla towarzystw 
polskich, wychodzącego w Poznaniu, drukar= 
nia i księgarnia św. Wojciecha), X. Sc hu- 
ber, kapucyn X Kamiński, X. kanonik 
Dr Pedwin, X. Szepieniec I X. sekr, 
Kasprzyk. 

Po referatach X. kan. Lisieckiego prze- 
mów.ł X. J. Mazurak w sprawie popiera- 
nia prasy i piśmiennictwa katolickiego. Omó- 
wiwszy krótko znaczenia prasy w Życiu 8po- 
łecznem, politycsnem i narodowem, wezwał 
mowca ssbranych, aby wstępowali w szeregi 
członków zawiązanago w Krakowie Towa- 
rgystwa prasy Katolickiej i starali się O ros- 
wój jego na prowincyi. 

W dyskusyi przemawiali: X. prep. Dr Ca- 
puta, X. dziykan Sxoczyński i inni. 

Popołudniu o gods. 3 sskretarz jenerslay 
Związku katolickich kobiet pracujących w 
Poznaniu, X. kan. Stanisław Grzęda, wy- 
głosił wykład o położeniu i potrzebie orga- 
nigacyi robotnic. Referent przedstawił moral- 
ne, społeczna i gospodarcze położsn'e kobiet 
zarobkujących, ich zaniedbanie i zupełny brak 
przygotowania do życia. Potem omówił pre- 
legent cele i zadania stowarzyszeń katolic= 
kich kobiet pracujących; stowarzyszenia te 
w Wielkopolsce liczą już przeszło pięć ty- 
sięcy członkiń. W końcu swego wykładu wez- 
wał X. kan. Grzęda uczestników Kursu do 
zakładania podohnych stowarzyszeń kobie- 
cych u nas, w Galicyi, gdzie one tambardsiej 
są potrzebne, że liczba robotnic stale wara- 
sta, a położenie ich pod względem moralnym 
i społecznym się pogarata, 

Następnie tsu sam prelegent mówił o u= 
stroju i organisacyi katolickich stowarzyszeń 
kobiet pracujących. Mowca przedatawił, jak 


abonameatczasopisma „Stowarzyszenie”,prza- |stowarzyszenia takie się zakłada, organizu- 


82 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Przez wrzedraku i przesł=du zastrzeżona). 


„Stosownie do polecenia Pana, dwaj 
protegowani p. Podliszewera, Adler Ginda 
i Lewenfisz l'iszel, zajęli się wyrąbem ku- 

ionego lasu. Pierwszy był wiernikiem, 

ugi kontrolerem lasowym. Dozór nad 
zwiezionym do miasta towarem został po- 
wierzony mnie i żydowi Ryba Manes; 
memu pomocnikowi ze strony Podliszewe- 
ra. Sznurowe kwity ja odbierałem i cho- 
wałem do kasy. Już od pewnego czasu 
dochodziły mnie wieści, o których zresztą 
pisałem, że w lesie wiernik i kontroler ro- 
bią jakieś nadużycia. Pojechałem osobiście 
do lasu, sprawdzałem fury wywożące drze- 
wo i znalazłem wszystko w porządku. 
W tem, onegdaj, wpadł do biura filii peł- 
nomocnik właściciela lasu z policyą, opie- 
czętował książki, kasę, całe biuro, następnie 
skład drzewa i zaprowadzili mnie do ta- 
jemnego składu belek i pni w ogrodzeniu 
Hirsza Zajdelmana, kupca i właścicieła re- 
alności. Znaleziono tam sto dwadzieścia 
pni i pięćdziesiąt belek, złożonych bez kwi- 
tów i mej kontroli. Okazało się, że wier- 
nik i kontroler w porozumieniu z gajowym 
i służbą leśuą ścinali starodrzew, ukrywali 
belki i pnie w wywożonych łatach i kro- 
kwiach, zajeżdżali najpierw do ogrodzenia 
Zajdelmana, tam je składali, a następnie 


cznych obrazów, 


przyborów szkolnych i piśmiennych 


resztę drzewa według kwitów sznurowych 
oddawano do naszego składu. Wykrycie 
tego oszustwa utrudniał mi Ryba Manes i 
położenie domu Zajdelmana przy drodze 
prowadzącej z lasu. Moja wina, że zbytnio 
zaufałem protegowanym Podliszewera i nie 
dodałem kontrolera leśnego z naszej strony, 
lecz większą winę ponosi właściciel lasu 
z braku dozoru. Pełnomocnik grozi nam 
sądem, karą, wysokiem  odszkodowa- 
niem..." 

— I co tatuś myśli zrobić? — spytał 
Władek po odczytaniu listu. 

— Jadę do Łucka, muszę porozumieć 
się z pełnomocnikiem, może przyjdzie do 
jakiejś zgody, a w razie sporu oddam 
sprawę adwokatowi. Wpierw jednak trze- 
ba się porozumieć z Podliszewerem, zate- 
jonu do niego. 

— Dobrze, tatusiu, ale on nie przyj- 
dzie. 

— Dlaczego ? 

— Poco mu to, niech goj wyciąga go 
z błota, które on sam przyrządził, a jeśli 
warunki będą złe, zaskarży tatusia o samo- 
wolę w układzie z pełnomocnikiem. 

— W każdym razie telefonuj. 

Za chwilę Władek wrócił, mówiąc akcen- 
tem żydowskim : 

— Mój mąż, pan Podliszewer, potrzebuje 
byćżbardzo zajęty, kiedy wróci, ja nie wiem, 
ja mu powiem, że pan Lelicki potrzebuje 
z nim się widzieć, ale czy on zechce przyjść, 
ja nie wiem... A co, tatusiu, nie przepowie- 
działem ? 

— Przyjdzie, nie przyjdzie, w każdym 
razie jadę. 

— Ale tatuś nie podpisze ostatecznej u- 
mowy ? 

— Nie. 


| 
| 


Nowy skład artysty- JANA PAULLY'EG 


ram w Krakowie, ul. Basztowa L. 19 


(Obok szkoły sztuk pięknych) pomiędzy placem Matejki 
a rynkiem Kleparskim 


XVIII. 


Stało się! 

Z urny wyborczej wyszedł, tylko i jedy- 
nie głosami żydowskimi nowy plan »po- 
seł<. Wybrany wbrew woli, nietylko War- 
szawy polskiej, ale całego kraju. Nie gło- 
sowali na niego jego towarzysze fabryczni, 
przeciw niemu oświadczyło się nawet stron- 
nictwo, do którego przyznawał się poseł 
żydowski. 

Żydzi, którzy w całej Europie są żywio- 
łem na wskróś kapitalistycznym, wybrali 
indywiduum z etykietą haseł przewrotowych 
i walki z kapitalizmem. 

Nie o zasady, nie o przekonania, nie 
o ideały chodziło im, ale o zamanifestowa- 
nie swej siły, o narzucenie swej woli całe- 
mu Królestwu, o sponiewieranie Warsza- 
wy, jako stolicy kraju. 

ydzi podnieśli okrzyki radosne i różne 
pomiotła żydowskie, w rodzaju Żabótyń- 
skiego, zawołały : 

— »Polska jest nasza! Zdobyliśmy Pol- 
skę |< 

I radowali się synowie Izraela wielką 
radością, Zaroiły się ulice, place, ogrody 
publiczne, kawiarnie, cukiernie, wstrętnem 
robactwem litwackiem, natrząsano się z pol- 
skich gojów, drwiono, szydzono, a jedna 
z drukowanych szmat żydowskich, tracąc 
miarę z wielkiej radości, proponowała ilu- 
minacyę Warszawy na cześć zwycięstwa 
lwa izraelskiego. W tym majufesie żydow- 
skim, brały też udział żydowice i żydzięta, 
i z brudnych, śmierdzących nor, wypeł- 
zało to plugawe robactwo na ulice War- 
szawy,' gdzie tylko spojrzeć, wszędżie gra- 
sowały wielkie, spuszczone, mięsiste nosy, 


oczy z grubemi, obwisłemi powiekami, od- | musu, 


stające uszy, rącze ruchy w chodzeniu, ner- 
wowe drapanie świerzbu, i śmiechy grube, 
bezczelne. 

Polska Warszawa, kołysana od pół wie- 
ku narkotyzującą piosenką o asymilacyi 
żydowskiej, wpatrzona w bezkrwisty ideał 
zgody polsko-żydowskiej, do ostatniej chwili 
śniła idyllę o braciach mojżeszowego wy- 
znania. 

Dopiero ten wybór uderzył jak grom 
wśród sennych, i pierwsza chwila przebu- 
dzenia, była chwilą oszołomienia po dozna- 
nym ciosie i jakby niezrozumienia mani- 
festacyi żydowskiej. Nie reagowano nawet 
na hałaśliwą radość żydowską, patrząno na 
nią ze zwykłą, spokojną pogardą. 

Trwało to jednak krótko. 

Nie wiadomo skąd, kiedy, w jaki sposób, 
ale cały naród otrząsnął się ze śladów sen- 
ności. 

Zdawało się, że z pól, lasów, z fal Wi- 
sły, z poszumu wiatru, spływało ostrzeże- 
nie i pukąło do drzwi i okien wołając: 

— Już cząs! Nieszczęście stoi u progu. 

Zdawało się, że wici poszły w naród, 
i hasło przebudzenia podawano sobie z ust 
do ust, z ręki do ręki, od chat wieśnia- 
czych do pałaców. 

— Już czas! Idzie wróg! 

Żywiołowo, bez trąbki, krzyku, dzwonów, 
rozległo się wołanie, jak za czasów Pia- 
stowskich, tylko nie herbowe, ale ogólne 
dla całego narodu i wśród całego narodu: 

— Śwój do swego! 

I nastąpiła przemiana dziwna, niemal 
cudowna. W kilka dni po tryumfie żydów, 
cała ta przebudzona Warszawa, rankiem, 
gdy spieszy po zakupy, bez rozkazu, przy- 
przynaglania, omijała sklepy żydo- 


wskie starannie i żywe fale ludzi skiero- 
wały się do sklepów chrześcijańskich. 

Ta Warszawa, taka spiesząca się gorącz- 
kowo, z chorobliwym brakiem czasu, tzraz 
wystawała przed sklepami chrześcijańskie- 
mi, czekając swej kolei dociśnięcia się do 
lady, chociaż i w sąsiedztwie, i tuż pod 
ręką i naprzeciw miała sklepy żydowskie 
zaopatrzone w ten sam towar. 

Zydzi na razie przypatrywali się drwiąco 
tej, jak mówili, „modzie warszawskiej“, 
twierdząc, że to dzień, dwa, nu, —trzy dni 
potrwa i minie. 

I nie tylko żydzi takźsądzili, ale i wielu 
Polaków, powtarzając bezinyślnie banalny 
frazes o niestałości polskiej i braku wy- 
trwania, a jedno z pism żydowskich, dru- 
kowane po polsku, miało tę bezczelność, 
że wystąpiło z artykułem pocieszenia Pol- 
ski po doznanej obeldze, pisząc, że wybo- 
ry wypadły i tak nieżle, bo mogły wypaść 
gorzej... 

Te głosy, przeciwne przebudzeniu, roz- 
chodziły się w próżni i ginęły. 

W sklepie Lińskiego był wielki ruch, 
dwaj współwłaściciele i Stefek nie mogli 
nadążyć z ekspedycyą towarów. Panował 
tu nieustannie od samego ran4 wesoły 
gwar kupujących, twarze były pogodne, 
rozjaśnione, wesołe, rozbudzone. Czuć było 
radość z walki podjętej ze zmorą żydow- 
ską, która dławiła i dusiła żywy organizm 
narodu. 

Gdy pierwsza gorąca fała przedpołudnio- 
wych ni a. uspokoiła się cokolwiek, 
Liński, usiadłszy na chwilę dia odpoczynku, 
otworzył szufladę kasy, zapełnionej do po- 
łowy monetami i banknotami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


poleca obrazy, obrazki reliigijne, paredowe, rodzajowe, ręcznie malowane, oleodruki i reprodukcye sławnych 
artystów malarzy, Wielki wybór artystycznych pocztówek. Przybory kanc elaryjne, piśmienne, szkolne, 
druki. Wielki wybór papierulistowego w ozdobnych kazetkach Listwy na ramy w wielkim wyborze. 
Przyjmuje obrazy do oprawy. Wszelkie zlesenia uskutecznia dokładnie szybko I tanio z prow. odwrotną poczią. 


I! Sumienni zastępcy poszukiwani !! 


Bir. 2. 


je i następnie prowadsi, jakie poszczególne f przyczyną tego chaosu i zamieszania, jaki 


władze w stowarzyszeniu mają zadania i jaki 
jest zakrea ich działania. Wreszcie omówił 
referent ustrój i organigacyę związku dye- 
cezyainego lokalnych stowarzyszeń kobiet 
pracujących. 

W dyskusyi zabierali głos: X. Csencz 
T. J, X. Matysiak, panie Dziewicka i Za- 
krzewska, 


Zamknięcie kursu. Przemówienie X. Caputy. 


Zamykająe obrady II. Kursu społecznego 
w Krakowie, muszę w imieniu komitetu a są- 
dzę, że także w imieniu wszystkich uczestników 
(zgromadzeni powstają) złożyć wyrazy najgłęb- 
szej czci i wdzięczności Księciu Biskupowi kra- 
kowskiemu za urządzenie tegoż kursu. Nad- 
zwyczajnie liczny zjazd dowodzi, szczerości na- 
szych uczuć, a potęguje je miłość do osoby Na- 
szego Arcypasterza, Składam serdeczne podzię- 
kowanie referentoim świeckim i duchownym za 
referaty jasne i pełne głębokich myśli. Niemniej 
gorąco dziękuję Towarzystwu Rolniczemu za 
bezinteresowne udzielenie nam sali na zebrania. 

Praca nasza obejrmowała kwestye szczegóło- 
we, a jednak referenci potrafili oprzeć je i złą- 
czyć z zagadnieniami, natury ogólnej, wszech- 
ludzkiej, jako dowód że Chrystyanizm mający 
na celu zagadnienia idealne, przecież ogarnia 
rozumie i wnika w każbą sprawę doczesną, eko- 
nomiczną i kulturalną. W pracy tej idzie za ha- 
słern Psalmisty „Justitia et pax osculatae sunt“. 
Sprawiebliwość 1 pokój pocałowały się. Spra- 
wiedliwość dla wszystkich rodzi zgodę, a zgoda 
jedność i miłość, najwyższy ideał chrześcijań- 
skiego światopoglądu. 

W pracy naszej nie jest nam obojętny los na- 
szej Ojczyzny. Ojczyzna to nie ziemia tylko, do- 
statki i tradycya, lecz przedewszystkiem łu- 
dzie, a wychowanie ich na obywateli światłych 
i moralnych to nasze zadanie, bo moralnych za- 
pewnia zdrowie i rodzi karność i stwarza potę- 
go narodu. 

Wracajmy do naaszych codziennych zajęć 
uniesieni świętym zapałem z poczuciem wiel- 
kich zadań i obowiązków. Z hasłem Mahabeu- 
szów: „Walczmy za lud nasz i świętości nasze 
przystąpmy do dalszej pracy, nieugięci, nieu- 
straszeni chociażby na zawsze zwycięzcy prze- 
cież niepokonani nigdy. Świadomość odpowie- 
dzialności wobec Boga-Kościoła, narodu i hi- 
storyi niechaj podtrzymuje nasze siły. 

W imię tych haseł zwracamy się do katoli- 
ków i żąbamy od nich, aby nam pomagali 
słowem i czynem, aby, jak w pierwszych wie- 
kach ery chrześcijańskiej, bronili idei Chrystu- 
sowej. 

Zwracam się do niewiast chrześcijańskich 
matek i wychowawczyń przyszłych pokoleń 
Historya Świadkiem, że oddały Kościołowi 
wielkie przysługi, bo mężczyźni wprowadzą 
idee tylko w teoryi, w życie i praktykę wpro- 
wadza je tylko niewiasta. Kultura grecka i 
z nią idące lekkie obyczaje, przenoszone do 
starożytnego Rzymu pozostała w akademiach, 
jak długo zajmowała umysły mężów, z chwilą 
gdy przejęły się nią umysły niewieście, pod- 
kopała zdrowe obyczaje i siłę narodu. 

Lecz praca nasza musi być jednolitą i celo- 
wą. Aby jednolitą została, musi być organ 
kierujący, a tym jest hierarchia kościelna w 
tej zaś pracy duszpasterskiej trzy stopnie: Pa- 
pież, biskup i proboszcz. 

Wskazań ich słuchać, ich rady wypełniać, 
w usiłowaniach wspierać, a wtedy idea chrze- 
ściańska zwycięży ku chwale Bożej i na poży- 
tek narodu. 


Roferat X. Mieczysława Kuznowicza 


Na wstępie zaznaczył prelegent, że w akcy! 
aocyalnej elementy polityczne, ekonomiczne, 
społeczne i moralne ściśle się se sobą wiążą 
i wzajemnie na siebie wpływają tak, że od 
normalnego i sdrowsgo rozwoju, od pełnej 
harmonii między wszystkimi czynnikami ży: 
cia, Bzczęście i ład społeczny zależy. Weka- 
zał, że największym błędem naszej obecnej 
pracy w Galicyi, to brak jednolitych, stałych, 
pewnych, fundamentalnych metod pra- 
cy społecznej. To chodsenie niemal każde 
go działacza społecznsgo awojemi drogami, 
zamiast po stałej i wytycznej drodze, jest 


Kronika niedzielna. 


(Promienie nieznane, twórczo-wiosenne. — O sa- 
mouctwie i nieuctwie, o uniwersytecie i kawiarni. — 
Teatr i blaga, czyli: brak kultury z kultury kawiar- 
nianej — Jak się pozbyć kurtyny Siemiradzkiego, jako 


szyldu kłamliwego.) 


Słonko wywołało z ziemi zielone szablice 
śnieżyczki, a więc już wiosna, bo pierwszy 
zwiastun mówi o niej w ogrodzie. Nietylko 
pierwsze promienie ciepła, nietylko przyrost 
światła radością wstępuje w zgnębione dusze, 
wiosna ma swoje posły, których nie znamy. 
Ci, szczęśliwi, którzy mają własne wino, we 
własnej beczce, we własnej piwnicy mówią mi, 
że gdy świat kwitnie, to wino w piwnicy „Tro- 
bi“, burzy się, fermentuje; do zimnej piwnicy 
nie ' dotrze ciepło, do ciemnego lochu i ciemnej 
beczki nie wejdą promienie, a jednak wino wie, 
że tam na świecie zakwit i na ten zakwit życia 
reaguje. Gdyby światło i ciepło tworzyły wio- 
snę, możnaby mieć ją w grudniu w ogrzanej 
i elektrycznie oświetlonej sali. Słonko nasze 
śle winu, śle nam jakieś nieznane promienie, 
które w biednej duszy rodzą wiosnę. Czy je 
kiedyś nauka odkryje? Tyle już nieznanych 
cudotwórczych promieni nam odkryto, że i te 
zapewne zdefiniuje. Ja tak daleko w tych na- 
dziejach idę, że sądzę, że wnet w składzie apa- 
ratów fotograficznych będzie można nabyć so- 
bie aparat prześwietlający ludzi i wyławiający 
nam nieznane promienie. Takim aparatem opa- 
trzony redaktor, dowie się natychmiast, czy 
wchodząca do redakcyi z rękopisem poetka 
umie ortografię; literat dowie się natychmiast, 
ile jego genialny krytyk skończył klas; pokor- 
nie słuchający mowcy wyborca dowie się wnet, 
na ile cali kandydat... otarł się o t. zw. kry- 
minał. 

Za dawnych, dobrych lat mówiono o Krako- 
wie, że gdy rzucisz kamieniem, trafisz niewąt- 
pliwie w wielkiego człowieka; dziś í napewne 


towarów bławatnych i go- 
towej kontekcyi damskiej 


częato panuje w pracy społecznej u nas w 
kraju. 

Stąd trzeba zasadnicze, jakby główne 
i fundamentalne metody mieć zawsze przed 

oczyma w pracy Społecznej, jeśli chcemy, by 
nasza praca się rozwijała i prawdziwe prsy- 
nosiła owoce. 

Następnie wskazał niektóre takie zasa- 
dnicze metody. 

Praca społeczna z natury rzeczy ma się 
przedewszystkiem zająć kwestyą materyalną 
i podniesieniem dobrobytu, przypuszczsjąc 
jak najszersze warstwy do uczestnictwa w 
dobarch tego świata. A w instytucyach czy- 
sto gospodarczych Ściśle i bezwzględnie na- 
leży mieć na oku zyski materyalne. Stąd w 
pracach gospodarczych nie powinno się upra- 
wiać polityki i partyjmośŚci. Nadto 
miłować należy w sobie uczciwość i miło- 
sierdzie. 

Do spraw miłosierdzia powinny być inne 
stowarzyszenia. Ale i te powinne być zorga- 
nisowane mądrze, gospodarczo i dostosowa- 
ae do potrzeb chwili. Niezorganizowana do- 
broczynność więcej szkody przynosi, niż po- 
żytku. 

Ponieważ polityka w życiu społeczeństwa 
jest konieczną, więc powinny być osobne 
zrzeszenia polityczne. Polityka zaś nie po- 
winna nigdy być celem, ale tylko środkiem do 
urządsenia stosunków społecznych w myśl 
przykazań Bożych. Uświadomienie polityczne 
nie powinno być dorywcze, ale systematy- 
czne. Nadto politykę tak swang „wielko-Świs- 
tową* zamienić na polityką społeczną. 

Dalsza metoda pracy społecznej, to orga- 
nizacya. Ale by stowarzyszenia prawdzi- 
wie stały się czynnikiem twórczym w pracy 
społecznej w kraju, potrzeba przedewsnyst= 
kiem dwóch rzeczy: ładu i porządku, czyli 
dobrego rozszeregowania poszczególnych dzia- 
łów pracy i dobrze urządzonej centralizacyi. 
Nadto umiejętny i celowy podział pracy także 
dla ich kierowników. 

Omawiając konieczność segregacyi i kon- 
solidacyi stowarzyszeń s naciskiem  trzaba 
podkreślć potrzebę, by wszelkiego rodzaju 
i typu stowarzyszenia stawały na silnych 
podstawach finansowych. 

Następnie praca społeczna nie mofe być 
połowiczna, ale musi objąć wszystkie niedo" 
msgania, potrzeby i zagadnienia tak spraw 
ogólno ludzkich, jako też całokształt życia 
narodowego, katolickiego i społecznógo. Wska 
zał, jak się ma praca społeczna rozwijać na 
wsi, a jak w mieście. 

Dalej rozwinął metodę najważniejszą w 
pracy Społecznej, a tą metodą jest pier: 
wiastek religijny. Usasadnił potrzebę 
tej metody. Pokazał w historyi, jak usunię= |' 
cie pierwiastka religijnego łub traktowanie 
gu ubocznie stsło się źródłem fatalnych błę 
dów i nieobiicsone szkody przyniosło samej 
akcyi społecznej, a przedewszysikiem spro- 
wadziło przemateryalisowanie pra- 


'|cy społecznej. 


Z tą metodą łączy się koniecznie, by pra- 
cę społeczną sprawować czystemi i nieska 
zitelnemi rękami. Następnie, by praca 
społeczna miała nie tylko Kontakt s miej- 
acowym biskupem i jego placet, jako swej 
głowy najwyższej, ale by przez biskupa 
każdy dział pracy społecznej wszczepiony był 
w Kościół św. katolicki. Nadto by wszelka 
akcya społeczna jasno i otwarcie przyznawała 
się do katolicyzmu. Metoda „swój do 
swego“ przeprowadzona być winna, nie tylko 
w sprawach gospodarczo-polsko narodowych, 
ale i katolickich. Pracę społeczną katolicy- 
Polacy muszą obrabiać i prowadzić przede- 
wszystkiem sami wśród siebie i na 
pierwszem miejscu dla siebie. Ta: 
łenty swe, sily, zdrowie, pieniądze, wpływy 
awe przedewszystkiem oddawać na sprawy 
i na dzieła polsko-katolickie. 

Wreszcie wskazał pokrótce na metodę 
pracy społecznej za pomocą prasy katolickiej, 
bibliotek, kursów społecznych i wieców ka- 
telickich. 

Na zakończenie odpowiedział na niektóre 
błędne zasady, które dotąd w naszej pracy 


krytyka trafisz. 


pierwszej mej kronice sławetny cech kryty-| dydat na malarza czy dziennikarza, zbiera się 


ków obraziłem. Odpowiedzą mi śmiechem, 
w którym będzie szekspirowski gest, a kra- 
kowskie zadęcie, że skończone klasy nie dają 
patentu na inteligencyę, że można mnóstwo 
klas, szkół, uniwersytetów skończyć, a być i- 
dyotą, można anijednej klasy nieskończyć, abyć ge- 
niuszem. Święta prawda! Byli wielcy autody- 
dakci! Byli! Faktem jest, że w dziejach medy- | 
cyny byli wielcy i sławni lekarze, którzy me- 
dycyny nie skończyli. Uznając jednak tę pra- 
wdę w zupełności, nikt z nas, gdy mu ktoś 
drogi zachoruje, nie idzie po pomoc do lekarza 
cudotwórcy, lecz idzie do takiego lekarza, 
który skończył medycynę; nie idzie do genial- 
nego lekarza, lecz do prostego lekarza. Bo my 
biedni ludzie, z naszego mieszczańskiego sta- 
nowiska, jeśli o życie, czy zdrowie chodzi, 
mamy jedyny — absolutnie jedyny — autory- 
tet: ukończony wydział medyczny. A więc u- 
znając w zupełności twój promienny, anality- 
czny geniusz, oślepiony błyskawieą twych 
myśli, pytam cię jednak, ty prawodawco lite- 
ratury, ile ukończyłeś klas? 

Nie można mieć żadnych złudzeń co do wy- 
sokości kultury naszej t. zw. inteligencyi. Już 
Szezepanowski załamał ręce nad galicyjskimi 
resursami i kasynami, stwierdzając, że jedyną 
rozrywką miejskiej inteligencyi są karty i al- 
kohol. Jeśli się dziś co w tym świecie zmieniło 
to chyba na gorsze. Jeśli jednak my nad na- 
szą urzędniczą inteligencyą rozeiągamy tak 
pilną kontrolę, jeśli literacka bohema odsądza 
ich od kultury i wymyśla im od snobów, to 
my kontrolując naszą inteligencyę, lekcewa- 
żąc jej uniwersyteckie wykształcenie, powinni- 
śmy baczne oko zwrócić na kawiarniane 
wykształcenie. 

Chciej czytelniku spojrzeć na bruk i przeko- 
naj się, że w ostatnich czasach powstała nowa 
katedra i nowa czytelnia, która się zwie ka- 

wiarnią. Wstępuje do niej młody aktor z pro- 
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społecznejzpokutują i przez to ją częstokroć 
bałamucą, fałazują i opóźniają. 

Zakończył wezwaniem, by według metod 
prawdziwych i twórczych jęli się pracy spo- 
łecznej, tak kapłanii jak świeccy, idąc osobi- 
ście do wszystkich stanów Polski, zwłaszcza 
do ludu, do robotnika, do drobnego ręko- 
dzielnika i kupca, do upośledzonej kobiety, 
do młodzieży, zwłaszcza poga szkołą, uni- 
weraytetem i pracownią, bo wtedy tylko tu u 
siebie I wśród siebie wybudujemy nie- 
wzruszony w postawach gmach stanu eko- 
nomicznego, narodowego, religijnego, społe- 
cznego — zakwitnie Polska ładem, kulturą 
i dobrobytem. 


Kuryer polityczny. 


Akcya zapomogowa. 


Konferencya posłów polskich z hr Stuerk- 
hiem wydała dodatnie rezultaty w sprawie 
akcyi zapomogowej. Hr. Stuergkh zawiado- 
mił, że trudności, jakie dotąd stały na prze- 
szkodzie budowie wielkich gmachów pań 
stwowych we Lwowie, będą usunięte. Chodzi 
tu głównie o przyspieszenie wykonania pla 
nów i o usunięcie sakazu budowy 4 piętro: 
wych gmachów (ap. w odniesieniu yo gma- 
chu dyrekcyi skarbowej), Przy namiestni- 
ctwie lwowskiem zostanie utworzone prowi. 
zoryczne kierownictwo budowli, które przyj- 
mie cywilnych techników jako urzędników 
kontraktowych. 


O samorząd wiejski dla Królestwa Polskiego. 


Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie wy- 
branej przez Dumę i Radę państwa komisyi do 
ponownego rozpoznania ustawy o samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem. Na posiedze- 
nie przybyli wszyscy członkowie. Na prezesa 
wybrany Durnowo zaproponował Chomiako- 
wowi żeby został wiceprezesem, na co ten się 
zgodził. Długie rozprawy wywołała sprawa 
cenzusu mieszkaniowego, przyjęta w redakcyi 
Dumy. Tylko tam, gdzie Duma proponowała 
cenzus 96 rb. a Rada 186 rb. — przyjęto kom- 
promisowo 120 rb. Co do używania w ośmiu 
miastach gub. suwalskicj języka litewskiego 
zamiast polskiego, przyjęto redakceyę Dumy. 
Jak wiadomo, Rada państwa proponowała uży- 
wanie współrzędne obu języków. Członkowie 
komisyi z Rady państwa proponowali rozpo- 
znanie punktu 4 art. 31 ustawy o używaniu 
języka polskiego w samorządzie miej- 
skim odroczyć. Członkowie komisyi z ramienia 
Dumy na to się nie zgadzali. Po bardzo dłu- 
gich rozprawach głosy rozdzieliły się na po- 
łowy. Porozumienia więc eo do rozpraw nad 
językiem polskim nie osiągnięto. 

Co do kompetencyi gubernatorów w spra- 

wach samorządu, to większością 12 głosów 
przeciwko 2 przyjęto redakcyę Rady państwa, 
nadającą gubernatorom daleko szersze prawa, 
niż projekt Dumy. Tylko Lwow i Szingarew 
bronili tej redakcyi Dumy. 

Jak mówią, członkowie Rady państwa byli 
bardzo zdziwieni ustępstwem członków przed-!, 


kałych przeważnie przez Rumunów, urzędo- 
wali urzędnicy rumuńscy. — Ządanie to pre- 
mier „a limine* odrzucił; toż samo żądanie 
ich co do kwestyi, aby okręgi wyborcze by- 
ły tak podzielone, iżby Rumuni otrzymali 
większą ilość okręgów wyborczych. Nato- 
miast usnał równouprawnienie Rumunów na 
polu politycznem, ustawy prasowej i ustawy 
koalicyjnej. W sprawie zaś jęsykowej zgo- 
dził się na to, aby w okolicach, zamieszka- 
łych przes Rumunów, publiczne ogłoszenia 
były umieszczane w języku rumuńskim, aby 
w okolicach rumuńskich wszyscy publiczni 
funcyonaryusze, którzy bezpośrednio sty 
kają się z ludnością miejscową, — władali 
językiem rumuńskim. Dlatego też w naj- 
wyższych klasach gimnasyów ma być wpro- 
wadsony język rumuński, jako fakultaty- 
wny. Natomiast w alużbie wewrętrznej ję- 
zykiem urzędowym ma nadal pozostać język 
węgierski. 

Następnie br. Tissa wskazał na popar- 
cie żądań Rumunów na polu kościelnem. — 
Rząd oświadczył gotowość poparcia 2 milio- 
nami koron, a w razie potrzeby na ten cel 
da jeszcze wyższą kwotę. Co się tyczy au- 
tonomii kościelnej Kościoła prawosławnego, 
to nie cieszy Się ona tak szeroką autono- 
mią, jak na Węgrzech, ani w Serbii, ani w 
Rumunii, a jeszcse mniej w Rosyi. 

Minister ubolewa, że nie przyszło z Ru- 
munami do ostatecznego porozumienia, spo- 
dziewa się jednak, że przywódcy rumuńscy 
wrócą do jego propozycyj. 

Następne posiedzenie odbędzie się 2 go 
msrca. Na porządku dziennym dyskusya nad 
dzisiejszem oświadczeniem hr, Tis zy. 


Pobudka do polityki 
miejskiej, 
I. 


Czyżby minęły na zawsze czasy Peryklesów, 
kiedy można było być wielkim człowiekiem 
i rozwinąć wszechstronnie wszystkie struny du- 
szy i ukoronować dobre chęci wielkimi czyna- 
mi, chociaż się było opartym na małej prze- 
strzeni, będące zaledwie faktycznym... burmi- 
strzem Aten. Oczywiście, że nie można we 
wszystkiem zapatrzeć się w Peryklesa w cza- 
sach. kiedy średnio wielkie państwo Rzeszy 
Niemieckiej okazuje się za małem, żeby ząpro- 
wadzie u siebie całkiem samoistną dyrekcyę 
kolei Żelaznej, kiedy urządzenia telegrafów, 
poczt i telefonów wymagają coraz ściślejszej 
spółki wielkich nawet mocarstw. I tak przyto- 
czyćby można szereg przykładów, dowodzą- 
cych, że coraz w ięcej jest takich rzeczy i spraw, 
które nie dadzą się dobrze sprawować inaczej, 
jak tylko na jak największy h przestrzeniach 
AA Dodajmy do tego, że w tych najroz- 
maitszego rodzaju sprawach, które przywiąza- 
ne są ściśle do lokalnych warunków, znać od 
połowy AIX wieku coraz większe wpływy Wa- 
runków zewnętrznych. Jakaż siła ludzka zdo- 
ła coś na to poradzić, że cena jaj w Krakowie 

zależna jest od popytu na nie w Hamburgu, a 


stawicieli Dumy. Jeden z pięciu posłów do Du- ogólna taniość lub drożyzna od ilości złota wy- 


my, którzy głosowali za redakcyą Rady pań- 
stwa w tym przedmiocie objaśnił, że uczynił 
to świadomie jako ustępstwo, pragnąc, ażeby 
spornym pozostał tylko jeden punkt, dotyczą- 
cy języka w samorządzie, czemu winni są tyl- 
ko członkowie komisyi Rady państwa. 


Układy z Rumunami na Węgrzech. 


Od dłuższego czasu krążyły niedemento- 
wane przez gabinet hr. Tiszy pogłoski, że 
toczą się między nim a przedstawicielami 
Rumunów węgierskich rokowania ugodowe. 
Dopiero jednak wczoraj złożył premier wę 
gierski w Səmie oświadczenia, « których 
wynika, że nie doprowadziły one do pozyty- 


wnych wyników. 


Hr. Tisgs zaznaczył mianowicie, że pod- 


czas rokowań tych zajął zasadnicze stano- 


wisko, iż mieszkający w monarchii Rumuni 
msją popierać charakter dualistycsny mo- 


narchii i hegemonię węgierską na Węgrzech. 


Rumuni postawili dwa konkretne żąda- 
nia , mianowicie, aby w okolicach, samiess 


bohema w kółka, spędza wieczory w kawiarni, 
a ta atmosfera kawiarni po latach kilku daje 
mu ów blichtr wykształcenia, ów połor kultu- 
ralny, który, nabrawszy tupetu, narzuca się 
potem społeczeństwu jako kwiat inteligencyi 
i jako istotna kultura. Z tych sfer wychodzą 
ci, którzy najgłośniej krzyczą i klną na sno- 
bizm i kołtuństwo kraju. Jest w tej kawiarnia- 
nej inteligencyi tyle wiedzy, ile jej daje gazeta, 
ilustracya, fejleton, wzmianka i recenzya. Ta 
jak  poskrobawszy nacyonalistę rosyjskiego, 
doskrobiesz się pod powłoką europejską Tata- 
ra, tak nie analizuj człowieka o kawiarnianem 
wykształecniu, bo pod powłoką wykwintnej 
kultury doskrobiesz się blagiera. On Wszystko 
zna, on o wszystkiem wie; niema tej gałęzi 
kultury, z którejby on owoców nie zbierał, 
o którejby owocach nie wyrokował; wszystko 
zna, a niczego gruntownie nie umie. Gdyby 
płatniczego kelnera, tak tego, który u Sauera 
bierze pieniądze od literackiego senatu, jak 
i owego, który je u Michalika przyjmuje od 
malarskiej frondy, egzaminować, toć on, asy- 
stując przez całe lata rozmowom przy stoli- 
kach, też coś wie o Ibsenie, Multatulim, Rodi- 
nie, 'Bjornsonie i Strindbergu, bo on też za- 
czerpnął trochę kawiarnianego wykształcenia. 

W Niemczech drukuje się cała masa podrę- 
czników do kawiarnianego wykształcenia, 
„„Fremdwórterbuch*, „Lexikon der fremdlandi- 
scher Citate i „Aforismem“, dają na podkładzie 
tego wykształcenia causeurów gotowych, peł- 
nych głębi, pełnych erudycyi, pełnych błysko- 
tliwości. A wnioski z tego? Wniosek ten, że 
załamując ręce ze Szczepanowskim nad sno- 
bizmem erudyków uniwersyteckich, trzeba 
w chwili, gdy mowa o odbudowie duszy spo- 
łeczeństwa, z równą krytyką zwrócić uwagę 
na robotę erudyków kawiarnianych, a to tem 
bardziej, że sfera bohemy, sfera ludzi © Wy- 
kształceniu kawiarnianem, sfera ludzi bez 
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dobywanej w Indyach lnb Klondyce?! Jestto 
ustęp z tej samej kategoryi zjawisk, dzięki któ- 
rym widzimy, jak w Wilnie i w Kijowie zaczęły 
wychodzić na nowo polskie dzienniki, a po li- 
tewsku pozwolono drukować abecadłem łaciń- 
skiem dlatego, ponieważ... Japończycy zdobyli 
Port Artura. 

Powszechniejemy coraz bardziej, t. j. zale- 
żymy coraz bardziej wszyscy nawzajem od sie- 
bie, a zatem jak największa rozległość horyzon- 
tu i jak najtrafniejsze oryentowanie się w spra- 
wach napozór całkiem obeych — stanowią już 
niezbędny warunek umy słowości, której mamy 
przyznać zduiność do życia publicznego. Spra- 
wy bowiem geograficznie odległe mogą być 
bardzo a bardzo blizkiemi naszych bezpośred- 
nich interesów, Powszechnicjemy i to jest nie- 
wątpłiwie dobrze, ale z tego nie wynika, żeby 
wszystko traktować już tylko ze stanowiska jak 
na jszerszej areny. Można bowiem na te okolicz- 
ności spojrzeć pod dwoma kątami widzenia i 
używać (w zastosowaniu własnego życia do 
wspólezesnych okoliczności nowoczesnych sto- 
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sunków) metody dwojakiej, które możnaby na- 
zwać odśrodkową i dośrodkową. 

Choćby to powszechnienie miało wzrastać 
do niewiedzieć jak wielkich jeszcze rozmiarów 
chociażby środki komunikacyjne w ydoskonalo- 
ne były niewiedzieć jak, ezłowiek powstanie 
jednak człowiekiem i nigdy nie wyrwie się z zu- 
pelnej niezależności od swego gniazda. Zawsze 
każdy, kto ma mieć jakąś warlošść społeczną, 
musi tkwić nietylko w czemś, ale także gdzieś. 

Kto wie, czy na razie, w pierwszym rozpę- 
dzie powszechnicnia nie przyswoiliśmy sobie 
zbyt mechanicznie zewnętrznych tylko cech te- 
go prądu, nie umiejąc go nawet wyzyskać na- 
leży cie wewnętrznie. Namnożyło się za naszych 
czasów typów, które niby są zewsząd dlatego, 
że właściwie nigdzie nie są w domu, nigdzie nie 
tkwią psychologicznie. Z pierwszym tym roz- 
pędem, połączonym z bałw ochwalezą czcią dla 
technicznych wynalazków, nastała pewna nie- 
bezpieczna odśrodkowość umysłowości. Polega 
ona na tem, że człowiek zbiera, ile tylko się da, 
dobra ze swego gniazda (t. j. z tych stron i z te- 
go otoczenia, wśród których powinien tkwić) 
ażeby te dobra... rozproszyć na jak największej 
przestrzeni, szukając „szczęścia w świecie“ 
w ten sposób, ażeby wypływać zewnętrznie na 
coraz szersze horyzonty, nie opanowując ich 
jednak, lecz będąc przez nie pochłanianym. 
Rzuca im więc na pastwę nieraz wszystko, co 
się z gniazda wynieść dało, byle tylko utrzymać 
się na powierzchni na „szerszym świecie“, 

Metoda ta wiedzie do powodzeń osobistych, 
i sta nowi bodaj najkrótszą do nich drogę, ale 
pod względem kulturalnym nie prowadzi by- 
najmniej do dorobku, lecz tylko do rozpraszania 
i marnowania. Tą drogą jdnostka staje się wi- 
doczną na coraz rozleglejszy ch widnokręgach. 
Pewien człowiek staje się coraz powszechniej 
wybitnym, ale, niestety, z jego osobą nie a nic 
nie przechodzi do tej większej powszechności... 
Żadna bowiem cecha dodatnia pewnego środo- 
wiska gniazdowego nie powszechnieje wraz 
z nim i nie zmienia się w nowy dorobek cywili- 
zacyjny ościennych środowisk, bo na tym czło- 
wieku niema nie wybitnego z indywidualności 
gniazdowej, a on sam dbał raczej o to, żeby ce- 
chy lokalne z siebie pozrzucąć, ażeby mu w dro- 
dze nie ciężyły, 

Ta odśrodkowość wytwarza w literaturze, 
w sztuce, a w ostatnich czasach najbardziej mo- 
że w polityce, indywidualności, — przyznaję, że 
wybitne — ale godne porównania chyba z ko- 
metami, i karycrą swą przypominające drogę 
orbit kometowych. 

Druga metoda, dośrodkowa, działa wręcz 
przeciwnie. Oto wyrywa się umysł wybitny na 
szerokie pola, i pragnie użyć tego „powszech- 
nienia“, jakie dają środki nowoczesnej cywili- 
zacyi, ale w coraz nowych środowiskach i na 
coraz nowych polach doświadezalnych życia, 
akcentować nie przestaje swojej gniazdowości, 
a nawet zaznacza ją coraz wybitniej. Wielka in- 
dywidualność nabiera z szerokiego światą dóbr 
jak najwięcej, ażeby wzbogacona plonem mo- 
gła użyć go dla dobra tego Środowiska, w któ- 
rem tkwić moralnie jest jej obowiązkiem. Po- 
wszechność jest tutaj środkiem, a gniazdowość 
celem. Podniesienie kulturalne własnego środo- 
wiska za poimocą doświadczeń, zdobywanych 
na szerokim świecie, stanowi cel życia. 

Zakreśla się w miarę rozwoju własnego życia 
coraz szersze koła, ażeby coraz więcej soków 
żywotnych napływać mogło coraz. dłuższemi 
promieniami do jednego zawsze niewzruszone- 
go środka, ku któremu „ciąży się wszelkiemi si- 
łami unysłowymi, bo się od niego nie może o0- 
derwać serce a przytracza do niego ten pewien 
wzgląd, którego uznanie jest początkiem wszel- 
kiej kultury, któremu na imię: obowiązek. 


Z sytnacyi pieniężnej. 


Błogie nadzieje nagłej poprawy sytuacyi, 
jakiej spodztiewino silę w następstwie ani- 
żenia stopy procentowej w bankach emi- 
syjcych, jak na razie — zawiodły, Ze sniżki 
skorzystały tylko banki, hsndsl zaś | prza- 
myał nie doznał u nas żadnych ulg. Pota- 
nienie pieniądza wówczas, gdy niewa go w 
biegu, gdy Śruba kredytowa Śsiąga możli- 
wość jego płynności, stsje się dla chorego 
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istotnej kultury, najbardziej natarczywie za- , będzie, a więc: trugedya z jej piorunowym na- 


rzuca społeczeństwu brak kultury. Mająż ra- strojem, dramat z jego smutkiem, poemat kla- 
cyę? Być może. Niechże jednak reformę zaczną syczny z „jego Muzami, które na środku obrazu 
od siebie. A reforma jest konieczna. Za dużo | , Apollo wieńczy. To się za kurtyną dziś nie 
mamy takich, którzy drogi budują i oryenta- ; dzieje. Publiczność domaga się zawsze praw- 
cye robią, za mało ludzi cichej, gruntownej dziwej etykiety, żąda, żeby w menażeryi te 
pracy. Jestto przecie rzecz charakterystyczna, | zwierzęta były na szyldzie malowane, które 
że w czasach porozbiorowych najwięksi nasi wewnątrz wyją, pinga widzieć „Ww muzeum 
bohaterowi? pracy, th cale zycie w hey- 
miernytn trudzie, pochyloni nad biurkiem SDę-Ą | których nazwiska pajac przed budą wywołuje. 
dzili, Lelewel, Linde i Estreicher, noszą nie Za kurtyną Siemiradzkiego poematu, dramatu 
mieekie nazwiska i w swych dalekich przod-|i tragedyi niema. Aby przedstawić to, co w i- 
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kach niemieeką krew mają. Ci ludzie i te wzo- 
ry dla naszej inteligencyi nie zdobyli wykształ- 
cenia w kawiarni, wiedzy z recenzyi z „Buch 
der Aforismen* i leksykonu „Der Fremdlindi- 
seher citate“. Sztandar wiedzy nie może być 
zrobiony z tandetnej szmaty... 

Przyznasz, łaskawy czytelniku, że szmatą 
do wycierania oleju nie może być żadną miarą 
kurtyna Siemiradzkiego, która nasz krakow- 
ski teatr stroi. A jest nią dzisiaj niewątpliwie. 

Racz czytelniku spojrzeć na jej szczyty, jakie 
tam piękne ślady teatralnego zaschłego oleju, 
które po niej płynęły, jakie tam delikatne sma- 
ry płyną! racz spojrzeć okiem malarza i stwier- 
dzić, że są na niej miejsca przetarte, a nawet 
wytarte. To ustać musi, — należy kres poło- 
żyć wandalskiemu dziełu. Mam iniormacyę od 
poprzedniej dyrekcyi, że teatr krakowski 
z chęciąby się kurtyny Siemiradzkiego pozbył; 
być może, że i dzisiejsza dyrekeya to zapatry- 
wanie podziela. A w chwili, gdy kurtyna Sie- 
miradzkiego jest w krakowskim teatrze bardzo 
a bardzo niepotrzebna, jest bardzo a bardzo 

crrzebną w Muzeum Narodowem na Wawelu. 
A więc bardzo dobry zbieg okoliczności i do- 
skonała pora! Należy zabrać dzieło naszego 
mistrza z teatru, poddać je restauraeyi i ścia- 
nę na Wawelu niem ozdobić. 

Zresztą kurtyna jest dziś w teatrze meblem 
niedy skretnym. Siemiradzki przedstawił nam 
na niej to, co się za nią na scenie dzieje i i dziać 


stocie na scenie się dzieje, należy sparafrazo- 
wać kurtynę Siemiradzkiego, wyjąć z niej owe- 
go pajaca, który lalkami się bawi, sportreto- 
wać w nim pana Bernsteina, dać mu do rąk la- 
leczki z Bajki o wilku z Molnara, które fija- 
krów wiedeńskich w zachwyt wprowadzają, 
dać mu do ręki klownów, którzy w Pani Pre- 
zesowej bardzo piękne szopki w ministerstwie 
pokazują. To będzie prawda o teatrze. Mówią 
ludziska, że w teatrze krakowskim nie gra już 
roli aktor, że tam gra rolę kapitał. Podobno 
tak jest. Nie winimy nikogo. Nie winna dyre- 
kcya, że wzięła ciężki i niewdzięczny spadek, 
nie winimy ludzi, którzy nie mają ochoty le- 
cieć w ruinę. A przecież nie lecąc na fale ła- 
twej krytyki, należy zapytać, co dalej będzie? 
Będzie, jak mniemamy , to, że nie zawiedzie- 
my się, ufając zasadzie: „noblesse obli- 
ge“. Kraków był sercem Polski i dziś na po- 
wierzchni tego tytułu utrzymać się stara; go- 
dną serca Polski musi być po uniwersytecie 
pierwsza jego katedra, to jest teatr. Tadeusz 
*awlikowski ma za sobą tak królewski płaszcz 
zasługi, że mu go na łachman zamienić nie 
wolno. Za przeszłej swej krakowskiej dyre- 
keyi, był on wiernym treści kurtyny Siemiradz- 
kiego... wierzmy, że choć mu tę kurtynę zabio- 
rą, on jej treści wiernym pozostanie. Zatem na 
razie cofam wniosek, aby na nowej kurtynie 
malować portret Bernsteina, 
Stasiak. 
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poleca najmodniejsze materye wełniane 
jedwabie, zefiry, batysty, barchany itp. 
na suknie, bluzki i kostyumy. Ceny ni- 
skie konkurencyjne. Pracownia sukien 
przy magazynie. Na żądanie wysyła 
próbki opłatnie. 
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życia gospodarczego dawką narkosy, podnie- 
cztące] je chwilowo, lecz zamiast leczyć, o- 
słabia organizm. 

Ne pomogą szumne enuncyacye ministra 
wandlu I zeapwiedzi generalnego sekretarza 
Banku austro-węgierskiego, bo zapowiadane 
Bapacze idą tak opornie i tak ciężko, jak 
cężkiemi były przejścia, które spowodowały 
cbecny stan. 

Wyniszczony handel i produkcya oOcze- 
kują sanacyi u góry, tam jednak myślą o 
popraedniem wprowadseniu jej u siebie, o 
leczeniu padwątlonego skarbu państwa dla 
pokrycia potraeb bieżących i ciężkich zalo- 
głości. Myśli się tam o praerzuceniu cięża* 
rów na schorzałe społeczeństwo, o wzmo- 
cnieniu śruby podatkowej, której ucisk sta- 
je się coraz cięższy. 

Blans handlowy samknięty w roku 1912 
niedcborem 743'1 milionów koron, przynosi 
w roku 1913: 5165 milionów koron niedo- 

oru. 

* Zwiżka salda niedoboru, wynosząca 2263 
milonów, nie jest wcale pocieszającym obja- 
wem, gdy uwzględnimy równocześnie spa- 
dek dowozu surowca, obliczony na 169 mi- 
lionów koron. 

Wielkie wiedeńskie banki przystępują do 
gnaczusgo podoiesienia swych kapitałów ak- 
cyjnych, Wartość nowych 850000 akcyj wsro- 
nie łącznie o 167 milionów koron. 

Ogólny brak pieniądza utrudnia jednak 
błogie zamiary i oddała w każdym razie mo- 
żncść ściagnięcia tak wielkich sum. Urse- 
czywistnienie tych planów podnieni ekspan- 
zyę tych banków w wielkim przemyśle, przy- 
spieszy akcyę nad skoncentrowaniem naj- 
poważniejszy h gałęzi przemysłowych w rę- 
kach kilku banków. 

Siostreyca naszego Banku Przemysłowe- 
go, Dolno-austryackie Towarzystwo Eskon- 
towe podnosi kapitał akcyjny z 70 na 100 
milionów. Austryacki Zakład kredytowy my- 
śli o podwyńsseniu swego kapitału o 20 mi- 
lionów koron (dotychczas wynosił 150 mi- 
lionów Koron) Wiedeńskie Towarzystwo 
bankowe o 30 mlionów. Wiedeński Zakład 
kredytowy ziemski o 9 milionów. Läader- 
bank o 30 milionów (miał 130 milionów), 
potem rastępują drobniejsze pozycye. Po- 
wodem podwyższenia kapitału akcyjnego ma 
być potrzeba inwestycyi w licznych objętych 
przez nie wielkich zakładach fabrycznych, 
niedozełnianie zobowiązań dłużników z po 
wodu wstrzymania lub zmniejszenia produk- 
oyi i finansewanie nowych zakładów, jak ró- 
wnież zaspokojenie potrzeb w kredycie ko- 
munałnym dla krajów, miast, gmin etc. 

Dla nes o tyle interesującem jest pod- 
a'esienie kapitałów akcyjnych wspomnianych 
instytucyj, gdyż one sa pośrednictwem 
A Slj, lub przez współdziałanie z na- 
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zymi bankami wywierają snaczey wpływ 
na nasze życia grapedarcze. Zagarniają po- 
woli lecz systematycznie nasze większe za- 
` klady przemysłowe, fuzyonują, lub czynią je 
nieszkodliwemi dla swych dawnych zakła- 
dów, liczących się ze zbytem galicyjskim. 
Wykupują fabryki zspałck, aby je poznosić 
i odbierać chleb setkom robotników, którzy 
w nich pracowali. Tak wygląda na terenie 
galicyjskim twórczość przemysłowa tych in- 
ałytucyj, które wyławiając stąd oszczędności, 
zamiast kraj uprzemysławiać, odprzemysła- 
wiają go, czasem nawet przy pomocy lub za 
pośrednictwsm naszych instytucyj, wygoko 
prsez kraj subwencyonowanych. 
W każdym razie zaznacza się pewien 
mach w instytucyach fiaansowych, który 
inien obudzić spiący organism gospo- 
arczy. R. W. 


„ Współdzielczość 
a mieszczaństwo. 


(Nie w lczebnej mniejszości przyczyna złego. — 
Zbytnia lękliwość o „przerzucanio* żydów. — Udrę- 
bność psychologii mieszczańskiej. — Zalety koopera- 
tywy, mataryalne i wychowawcze. — Odebrać klucz8 
z obcych kieszeni! — Nie zakładać wielu Stowarzy» 
szeń | — O punktualności. — Inteligencya, narzędziem 
łydowskiem po miastach | miasteczkach). 


Należy wziąć do ręki dzieło Dra Ignacego 
Weinfelda p. t. „Ludność miejska Ga- 
licyi* i uważnie je przeczytać, aby się prze- 
konać, że polscy chrześcijańscy mieszczanie 
w miastach | miasteczkach nie stanowią tak 
małego procentu, żeby mieli być już skaza- 
ni na zatratę, że jeśli dzisiaj eą oni zepchnię- 
ci na dalssy plan, nie decydują w rządach 
miast, to nie wina ich liczebnej mniejszości, 
lecz przyczysa leży gdzieindziej. 

Dobra organizacya może mieszczaństwu 
polskiemu przywrócić należny wpływ i dla 
sprawy polsklej uczynić je czynnikiem decy- 
dvjącyw, bo ma za sobą lud polski po 
wsiach, który gotów każdej chwili wesprzeć 
polskie mieszczaństwo w Ww»rlce © unarodo 
wienie miast. 

Miasta całej Galicyi liczą 1,595.038 miesz- 
kańców, a mianowicie rzym.kat. 744.304, 
gr.-kat. 285.278, Izraelitów 551.556. Zacho- 
dnia Galicya liczy rzym.-kat. 870.047, gr.- 
kat. 5298, Ier. 151 624. Wschodnia Galicya: 
rzym.-kat. 366.262, gr.-kat, 279980 i Israel. 
399.932, reszta 12.880, to miesskańcy innego 
wysnania. 

Przyczyna nadzwyczajnego wpływu ży- 

-ów w miastach tkwi nie w samej ich licz 
bie, lecz w ich sprycie, Kapitalę, umiejętno- 
ści wyzyskania sytuacyl i w naszej błędnej 
polityce. Miessczaństwo utraciło swój wpływ, 
lecz przyczyną tego brak zajęcia Się niem, 
brak organizacyi ekonomicznej i wychowa- 
woOG0- narodowej. 

"Brak tej pracy tkwi w błędnej nastej 
polityce i w nadzwyczajnych trudnościach 
pracy wśród i dla mieszczaństwa. Przeszka- 
üza też tej pracy przeświadczenie przywód- 
ców naszego społeczeństwa, że, organizując 
nasze mieszczańątwo odrębnie, szkodsimy 
naszemu stanowi posiadania, bo żydsi, przy 
najmniejszym organizacyjnym ruchu polskie- 
go mieszczaństwa, teroryzują nas gruśbą 
przerzu cenia się do obozu prseciwnego. — 
A lękiiwe doasze nasze i krótkowsrocze nie 
chciały głębiej zajrzeć, dalej i poważniej w 
przyszłość spojrzeć i tak powoli, a ustawi- 
cznie akazywaliśmy mieszczaństwo na za- 
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gładę i doszliśmy do tego jego dzisiejszego 
upadku. 

Dziś jednak społeczeństwo przejrzało i 
widzi, że tak dalej być nie może, że trzeba 
pracę zacząć od początku. 

Boimy się tej pracy wśród rmieszczań- 
stwa, powiedzmy prawdę! I jest się czego 
bać. Bo wśród żadnej warstwy narodu nie 
natrafi się na tyle przeszkód, na tyle tru- 
dności, ile w pracy dla mieszczaństwa. Bo 
tyle Już zaczyneno robić, a tak niedołęźnie, 
tak dorywcso — tyle poczynań runęło. Du: 
aze mieszczaństwa tak są rozstrojone temi 
bezplanowemi poczynaalami, temi pracami 
rozpoczętemi, a niedokończonemi, dlatego 
takie nieufne, uprzedzone, że praca wśród 
ludu wiejskiego jest wytchnieniem wobec 
tej roboty w miasteczkach. 

Tu dopiero mnożą się, piętrzą trudności, 
jako, ża filozofów domorosłych a pysznych 
tu najwięcej — ludzi, którzy dużo widzieli, 
dużo słyszeli, a ile—niedokładnie — tu pełno. 

Tu się na każdym kroku natrafia na ta: 
kie przeszkody, że pracownik, jak żeglarz, 
jeśli nie uważa i dobytek uronić może i sam 
własną zagubić duszę 


Dusza mieszczanina naszego jest zupeł- 
nie odrębną od duszy chłopa! Aby do niej 
przemówić, trzebajargumentów dobierać spe- 
cyalnych. Jeśli całe nasze społeczeństwo jeet 
patryotycsnem, to mieszczaństwo przede 
wssystkiem. Ale też jeśli całe nasze społe 
czeństwo chorem jest na brak woli i wy 
bujały indywidualizm, to przedewszystkiem 
na tę samą chorobę w znacznie spotęgo- 
wanym stopniu chorem jest mieszczaństwo 
Jesii całe Społeczeństwo nasze jest ekonomi- 
cznia nierozwiniętem, to przesdewszystkiem 
mieszczaństwo. Bo i co moża samo putryo- 
tyczna uczucie, jeśli na słowie tylko poprze- 
stać trzeba. Przecież nie tylko wybory są 
patryotycznym obowiązkiem! Więc trzeba 
nam duszę mieszczaństwa kształtować i zao- 
patrywać ją ws wszystko, co niezbędne do 
patryotycznych wsiotów, do czynów ofłar- 
nych, gorących. Jedną z najlepszych sskół, 
w których możemy, (już nie mówię o tem, 
że powianiśmy) wychować mieszczaństwo na 
sze — jest kooperatywa. 

Mieszczaństwo nasze podwójnie kształcić 
sią tu może. 

Przedewezystkiem kooperatywa dać je 
dynie dziś może siłę materyalną rzemieślni- 
kowi i rolnikowi. Dzisiejsze warunki pro- 
dukcyi tak ogromnie podkopują 1 niszczą 
ręczną pracę, że ona tylko przy choćby naj- 
prymitywniejszem uwzględnieniu nowocze 
snych wynalazków i przy pewnym kapitale 
ostać się może i dać możność wyżycia rze- 
mieślnikowi. Kooperatywa ułatwi nabycie 
warstatów; kooperatywa sprowadzać może 
surowiec, omijsjąc pośredników ; ona ułatwi 
zbyt wytworów, ona wreszcie uprzystępni 
rzemieślaikow!i kredyt zdrowy, Oparty na 
jego wartości osobistej, 

Nie trzeba ukrywać, że tworzenie koope- 
ratyw natraf na wielką ilość przeszkód. Nasz 
mieszczanin nis Jest przyzwyczajony do ży 
cią zrzeszonego. N. p. zduje mu się, że w 
kooperatywie kredytowej lub sklepowej mo- 
że być uprawianą protekcya, specyalne dla 
niego tylko odstąpienie od statutu, od prze- 
pisów; wszelką odmowę uważa za osobistą 
obrazę, która sprawi, że będzie przeciw koo- 
peratywie występował i zwalczał ją. To 
wszystko prawda. Ale tem się zrażać nie 
powinniśmy, To są niedomagania, to jest 
choroba, którą leczyć i tępić musimy. 

Przestrsegonie bezwzględnej równości, 
zniesienie wszelkiej względności i protekcyj- 
ności jest koniecznem, niezbędnem, bo ina- 
czej kooperatywa runie. Już prezy zakładaniu 
trseba dużo uczyć, dużo wyjaśniać, dużo 
tłumaczyć, a tego nie możaa I później ! ni- 
gdy zaniedbywać. Nzjgorzejby było, gdyby 
kooperatywa zaniedbała tego obowiązku wy- 
chowawczego; jej bowiem zadaniem jest 
przemienić, inagzej urobić duszę mieszczani: 
na naszego. Więc przedewszystkiam Konie 
cznem jest wyrabianie pojęcia solidarności. 
Nauka w słowie nie wystarczy. Tu w koo- 
peratywie mieszczanina nasg zobaczy własne- 
mi oczyma, co za potęgą solidarność! Miesz 
czaństwo nasza jest dziś rozbite dla braku 
kooperatywnej organizscyi. 


Dzisiaj, to jak instrument, od którego 
klucze są w rozmaitych bankach i sklepach 
Banki i sklepy na duezy mieszczańskiej wy- 
grywają melodyę dowolne. Więc odebrać 
te klucze z obcych kieszeni, uczy 
nić m'eszozadłna panem siebie, zdołą Jedy 
nie kocpsratywa. Mieszcasnin nasg dia Oj- 
czyzny jest zawsus w Ska-d:is pi-rwlast 
kiem twórczym. Czy faktycznie jest nim dzi 
siaj, gdy do duszy jego przemawiają ci, co 
mu jego Ojczyznę błędnie przedstawiają ? 

Stworzenie siły i potęgi z mieszczaństwa, 
to wybudowanie potężnej twierdzy, broniącej 
Ojczyzny. My nie boimy sią żadnego zalewu! 
jeno trzeba dać organizacyąę kooperatywną 
mieszczaństwu ! Siwierdzono bowiem, że gdzie 
s mieszczsństwem się pracuje, ©u0 siłą faktu, 
mocą swej kultury i swego wyrabienia i idei 
wchłania w siebie i przetwarza, co w nie 
wohodzi — a wyjątkowo tylko ktoś z mils- 
szczaństwa odpadnie., W mieście czy mia- 
steczku, gdzie stworzono Kółko, kooperaty- 
wę spożywczą, reiffalsenkę — mieszczaństwo 
dotąd obojętne, obudziło galę, wyodrębniło 
ibujnie życiem narodu żyje, życiem polskiam. 
A gdy się ujmie w karby Kkooperatywy za 
wodowej rzemieślników, będzie już całość 
roboty i życie popłynia do coraz wani: ślej- 
szych kulturalnych wyżyn, do twardej i ofiar- 
nej służby Ojczyźnie, 

A na czemże dotąd przeważnie polegała 
praca po naszych miastach i miasteczkach? 
Na tworzeniu pewnej instytucyi ideowej, 
pewnego stowarzyszenia o szerokich i wiel- 
kich hasłach, które tak długo było, dopóki 
nie sabrakło danej jednostki, A i ta praca 
byłe jeszcze rozbitą, podzieloną, i jeszcze 
więcej rozstrajała duszę mieszczaństwa, 

Przedewszystkiem trzeba dobrze zbadać 
grunt, teren, na którym się ma pracować. 
Nie zakłądać wielu stowarzyszeń, 
lecz ująć w karby organizacy! zaspokojenie 
rzeczywistych potrzeb, aby kooperatywa bra- 
kom zaradzić mogła, Połączyć w tej organi- 
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zacyi całe mieszczaństwo polskie, a nie two- 
rzyć nowych Konkurencyjnych. Nie mośna 
ducha partyjności wprowadzać, bo koopera- 
tywa jej nie zna. Kto wie, czy obok innych 
przyczyn, nie jest przyczyną upadku wielu 
instytucyj naszych zacietrzewisnie partyjne, 
zabijające życie w rozbudzonej duszy polskiej, 

Nasz mieszczanin, rzemieślnik bardzo mało 
ma siły i mocy woli, czego jawnym dowo- 
dem choćby jega niepunktualuość w wyko- 
naniu, zamówień. Kooperatywa w swej wy- 
chowawczej działalnoś: i winna na ten brak 
zwrócić uwagę. Kooperatywa, uwsględniająca 
życie mieszczanina i materyalne i duchowe, 
wspaniale oddziaływać może na wyrobienie 
siły duchowej, mocnej, wytrwałej i nieugiętej 
woli, przez punktualność np. ujawnianej. 
Równocześnie wycdrębnia mieszczanina du- 
chowo i odcina od złych pobocznych wpły- 
wów, be go usamodzielnia i wychowuje, przez 
co czyni zań obywatela i zahartowanego żoł- 
rierza, który za Ojczyznę nietylko waiczyć 
umiał będzie, ala dla niej w szarem codzien- 
nem życiu pracować 

Mieszczaństwo wydawało z pośród siebia 
wielkich patryotów — dziś ich też wydaje. 
Trzeba je więc wydźwignąć, bo ono dziś nie- 
wolne, wyzyskowi na pastwę zostawione. 
Do tego powołana jest kooperatywa. Żaden 
trud nie jest zbyt wielkim, żadne przepaści 
zbyt głębokie, żadne przeszkody zbyt groźne. 
Co tu ma sobie do powiedzenia inteligsncya 
naszych miast i miasteczek ?| Kogo to żydzi 
używali do przeprowadzenia swoich zamiarów? 
Kwo był pomocnikiem żydowskim w pognę- 
bieniu i zaiweszaniu wpływu mieszczaństwa 
polskiego ? Dziś jaszeze inteligencya małych 
miast mieszcsaństwo zapoznaje. Więc trzeba 
się wziąć do roboty s zapałem i rozumnie. 
Nic nas nie powinno odstraszyś, żadne prze- 
szkody, bo tu dia Ojczyzny praca, dla niej 
służba. 

Praez kooperatywę dla mieszczaństwa, 
przez mieszczaństwo dla Ojczygny | 

X. Wiktor Polrzebski. 


Ziemie polskie. 
Z Poznania. 


Rejterada hakatystycznych nauczycieli. — 
„Dziennik Poznański" przyniósł w ostatnim nu- 
merze bardzo ciekasy zrtykuł o stanie askol- 
nietwa lodowego w tej pruwincyi, które, jak 
wiad: m`, prowadzone jest w dushu wybitnie 
hakatystyczcym. Czytamy tam: 

„Aż tu skutki błędnego systemu objawiły 
się w supełnie inny, magistratowi i władzy 
szkolnej s pewnością nie pożądany sposób. Oto 


poczęły się coraz groźśniej mnożyć doniesienia Pr 


a fizycznem niedomaganiu nauczycieli i wain- 
ski, poparte świadectwami lekarskiemi, o urlo- 
py. W zaniepokojeniu kazał magistrat sporzą- 
dzić statystykę owego wycofywania się nauczy- 
cieli dla chorób z pracy. I okazało się, że w 
rokn 1911 musialo się z pośród 263 nauczy 
sieli poddać 128 styli 48'7 prosent, a z pośród 
77 nauczycielek sż 48 csyli 623 prieent opie 
ce lekarskiej. 

Stawiane nauczycielom wymagania jeszcze 
intensywniejsze) precy Szkolnej i wykazania 
wi.ikich postępów w znajomości niem'eck'ego 
jezyka przez uczniów Polaków, przyczyniły się 
do wiąxszego jeszcze zdenerwowania nauczy- 
cieli“, 

W ten sposób wytężane zaknsy hakaty, 
zmierzające do zgermanizowania par force du- 
szy naszego dziecka, się rosbijają dsiwnem srzą- 
dzeniem Opatrzności o przeszkcdy, których nie 
przewidziała. 

„W końcu nagzych spostrzeżeń i nwsg — 
końszy autor wspomnianego artykułu — zwra 
samy uwagę na fskt, że dopóki Poznań miał 
szkoły wyznaniowa i u:sniom Polakom nauka 
ndąisiana była w języku ojczystym, był stan 
sdrowotny nauczycieli znakomity, a uatrój nor- 
wawy pciskich dzie:l szkolnych nie posostawiał 
nie do życzenia”, 

Rozszerzenie rugów pruskich. „Narodni Po- 
litika“, wychcdsąca w Pradze, donosi z rzeko- 
mo dobrego źródła, ka rsęd pruski zabronił 
wszystkim słowirńekim voddanym monarchii 
austro węgierskiej osiedlać sią w Posnańskiem, 


Z Królestwa Polskiego. 


Dyecszya płocka w cyfrach. Wedłag osta 
tniego spisu duchowieństwa rsywsko àatoli 
kiego w Króiestwie Pviskiew, dyscezya płocka 
lezy 12 dekanatów. Kościcłów parafi- lnych 241, 
Gljuła;ch 39, zakonnych 2, kaplc 35, katedrą 
w Płocka i kolegiatę w Paitusku. Daskowień- 
stwo składają: kB. Antoni Juliau Nowori-jski, 
:d 1909 r. b'sknp pł»cki, 380 księży $wieakich 
i 4 zakonnych. W seminaryum pł:sxiem pobiera 
nzuki 62 alumnów, W rsymsko katolickiej aka- 
demii dachownej w Petersburgu — 3. Zakonnie 
Felicyanex w klasztorze w Przasnyszu jest 8. 
Bióstr M:łosierdsia przy szpitalach : zakładach 
d broczynoych w Płocku, Pałtoska, Oetrolęce, 
Przaspyszy, Lipnie i Miawio jest 33. Wiernych 
płci obojej dyecezya płocka liczy 823.391. 


Z Litwy. 


Zjazd duchowieństwą prawosławnego. — 
W tych dniach odbył się w Wilnie zjazd du- 
stowieństwa prawosławnago eparchii litewskiej, 
na którym powsjęto parę uchwał sasługujących 
3 nassej Birony na oawagą. Zjazd między innem 
usnija za pożądane wyżładanie języka 1 tew 
skiego w seminzrynm duchownem prawosławnam 
jako przedmiotu nieobowiązkowego i postana- 
wia cyni starauia o posyskanie ma to śŚrod- 
ków odp' wiednich. Ushwała powyżssa Świadczy 
n tem, ik duchowieństwo prąwusławne myśli o 
rozsze genių swoich wpływów wśród ludność: 
litewakiej. Zjazd postanowił również prosić u- 
silnie władze odpowiedn'e, aby kapelani katn- 
liecy wszędzie | dokładnie wypełniali rozporzą- 
dzenie ministeryum oświaty o wykładzie religii 
dia Białorosinów katolików w języku rosyj 
akim. 


2 towarem pruskim | 
Kapujoie tylko u okrześcijan | 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszersędnych fa- 

bryk furtopiany, pianina, harmonia ! phonole 

za gatiwka lub na spłaty nawet dwadsiesto 
maiesięsgne bas saliczki. 


KRONIKA. 


Kredyty klęskowe. Dyrekcya Banku krajo- 
wego postanowiła kwotę przeznaczoną ną kro- 
dyty klęskowe podwyższyć o dalezy 1 milion 
kor'n, a więc z 6 na 7 milionów koron. W ten 
sposób otrzymają z Banku krajowego na cele 
akcyi kredytowej klęskowej: Centralna Kasa 
spółek rolniczych 2,625.000 koron, Zwiąsak 
Ziemian i Towarsystwo wzajemnego kredytu 
Filia Lwów dla średniej własnośsi 2,635.000 
koron, Krajowy Sojusz Kredytowy 875.000 ko- 
ron i Patronat rękodzieł i drobnego przemysłu 
oraz Zwiącek stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych 875.000 koron. 

Wobec pogłosek, nie zgadzających się z fa- 
ktycznym stanem rzeczy, zaznaczyć nsleży po- 
nownie, że Bank krajowy dostarcza owej sumy 
7 milionów koron wyłącznie z własnych fun- 
duszów, a od s. k. Rządu otrzymułe jedynie 
1!/4%/6-wą bonifikacyę odsetkową, której połowę 
odstępnje instytucyom pośrednicsąsym. 

Dyrekcya Banku krajowego przeznaczyła 
dalej sumę 3 milionów koron na kredyty bu 
dowlane, w formie Kredytów wekslowych za 
zabespieszeniem hipotecznem. Kwota ta pod 
wyższoną będsie w miarę przemiany dawniej 
udzielonych Kradytów budowisnych na pożyczki 
hipoteczne, które obeorie mogą być na oel ta 
kiej konwersyi bozzwłocznie udzielone. 


Kraków, dnia 21 lutegn. 

Kongregacya „Dobrej śmierci* odbędzie 
w dniu 22 bm, w kościele św. Barbary wspól- 
ną miesięczną Komunię św. 

„Z Wyzwolenia”. W niedzielę dnia 22 bm., 
o gods. 6 wiecz., odbądzie s'ę w Inkala towa 
rzystwa (Batorego 1, III p.) pogadanka na 
tamat: „Alzohal zs stanowiska chemii“, 

Doroczna loterya fantowa ua dochód krak. 
Tew. dobroczynności odbędzie się dnia 1 marca. 
Na czele komitetu stoi prezssowa nr. Andreo 
jowa Potocka. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca rospocznie się jutro o godz. $ min. 40; 
zachód przypsda o godz. 5 min. 09; dłagość 
dnia godzin 10 minut 29. 

Kalendarzyk kościelny: Jutro w 
niędz'e!ę Piotra, pojutrze w poniedziałek Roma- 


Pegada. Dnis 20 go lntego termorastt &:- 
sssdł ud — (07 de + 6'8 O — haremmaećw po 
dnosił się. 

Dnia 21 Intego 
baromańru 7385 ae, 
Wiatr zachodni. 


n zadcinię 7? ranc star 
-- rarmameteo -|- 2'1 € 


Posledzenie Rady m. Krakowa. Z pewoda, 
ke sprawa przyłączenia Podgórza do Krakowa 
traktowaną bądzie w poniedziałek i wtorek ns 


komisyi gminrej w Sejmie krajowym i obecność ! 


posłów krakowskich w oba tych dniach we 
Lwowie jest konieczną, przeto posiedzenie Rady 
miejskiej naunaczono na ścodę 25 b. m. go- 
dzinę 5 popoł. 

„La furigna* w Krakowie. W niedzielę na 
„Czarnej kawie“ Syndykatn dziennikarzy pò- 
jawi się po raz pierwszy w Krakowie taniec 
nla furlana“. 

Papież Pius X. w rozmowie z pewną ksią- 
żęcą parą, poruszając kwestyę tanga, wyraził 
rię przychylnie o tańcn narodowym weneckim 
„Farlanie*, Taniec ten znany był już w XVI, 
wieku, jako taniec rybaków i gondolierów, jak 
o tem piszł znany historyk włoski Pompeo 
Molmentij w działa o Wenesyi, 

W zapiskach bistorycznych © rozmaitych 
t+ńcach, zbieranych przez akademię taneczną 
w Paryżu, znajdoje się obszerny opis Fa"lavy. 
Furlana tzńszy się w tempie 6/8 razg szyboiej 
to w.lniej. Figury tworzy się, jak np. w ma- 
zarse, dowolnie. Tań zyć może jedna lub wię- 
cej par. 

We Wsaąszech wote: wydanej przez Papieża 
opinii o tym tńcu, zzcrynają w salonach u 
prswiać f'rlaniadę, lecz przeistoczona Furlana 
z tańca irdowego w tanies salonowy, zstraciłs 
swój właściwy typ pierwotny. 

Związek powszechny artystów polskich w 
dnia 18 b. m. ns posiedzenia Wydziała wyb ał 
rnastspojąca prezydyum: Piotra Stachiewiesa, pre- 
assem; L. Stroynowekiego, W. Tetmajera i W. 
Ma»łkowskis:0, w'czprezesami; H. ó'Absusourt 
i B Oiszewskiego, q:kretarzami ; W, Zarzyckie- 
go, skarbnikism; F, Tarka i E. Kaszimirow- 
skiego, gosp '-daraami, 

We wszelkich sprawach Związku należy 
zwraczó się do sekretarza Towarzystwa p. Z. 
Malewskiego w godzinach od 10 do 1, pałac 
Bpiski, podw. I p. 


Muzyka kameralna. Program trzynastego 
poranku, który odbędz e się w bieżącą niadzielę, 
jak zwykle © godzinie 11 w teatrze „Uciecha“, 
obsjwuje: 1) Brahmsa — Trio fort. H- dur, 2 
Boelmanna — Sonate na wiol. i fort. i 3) 
Arensky'ego — Trio for, D-mol w wykonaniu 
Ki. Czop Umimufowej, N. Redeckiej, D-a W. 
Radeckiego i Dra H. Apte, 

Dla uczczenia pamięci zmarłego prof Dra 
Erwina Mięsowicza Tow. Bratniej Pom. Medy- 
ków ustanawia osobny fondusz pożyczkowy Jego 
imienia, którego celem bądzie niesienie pomocy 
ubogim siuch. medycyny U. J. Dary i składki 
ua ten cel przeznacsone, uprasza Zarząd Tow 
przesyłać łaskawie sa pośrednictwem redakocyj 
dzienników krak. na rzecz Br, Pom. Med. U. J. 
w Krakowie. 

Za spokój duszy Ś. p. Tadeusza Popiela, 
arcyaty malarsa odbyło się dziś, jako w pierw- 
szą rocznicę jego zgonu, w kościele OO. Fran- 
ciszkanów nabożeństwo żałobne, na które zgro- 
madsiło sią liczne grono krewnych, przyjaciół, 
kolegów i wielbicieli talentu Zmarłego. 

O kościól w Dębnikach. Odwlekanie przez 
Magistrat wydsieienia gruntu i budowy ko- 
Ścioła w Dąbnikach dsło słuszny powód mie 
szkańcom Dąbnik, Ludwinowa i Zakrzówka do 
zwołania zgromadzenia obywatelskiego w zessłą 


chyine zapewnienie, również 
kraj. p. Onyszkiewicz zapewnił, że do nastę- 


Sir. 3. 


niedzielę, na które przybyło najpoważniejsza 
obywatelstwo, jak X, profesor Dr Gołba, X. 
Moskal, kapelan wojskowy, drroktorowie i 
nauczyciele szkół i w. i. 

Ponieważ okazało się, ks wprawdsie jest 
już bardzo szczupły komitet budowy kościoła, 
przeto takowy natychmiast o kilkudz'esiąciu 
członków z obsonych powiększnno i uchwalono 
wysłać deputacyę z odpowiednim memoryałem 
do prezydynm miasta o rychłe wyznaczenie 
gruntu pod kośsiół obok starej szkoły, jako 
najodpowiedniejszego — tsk ażeby roboty mo- 
gly być na wiosuę rozpoczęte, zań do księsia 
Biszapa z prośbą o łaskaws poparcie. Z prsy- 
krością stwierdzono niegbecaoś$ rsdcy rmiejsk. 
z Dębnik p. Pająka, który pom mo zaproszenia 
nie przybył. Na cel przyszłego kośsinła zsbrał 
X. Dr Gotba na zgromadsen'u około 80 K. 

Slub. Oaegdaj odbył się w kośsiele św. Mi- 
kołasja ślub p. Władysława Makowskiego, syna 
przemysłowca p. Ludwika Makowskiego z panią 
Ewą z Majeranowskich Hummłową. Związek 
małżański pobłogosławił X, kan. Rychlak. 


Pod zarzutem szpiegostwa aresztowała žan- 
darimerya niejakiego Mieczysława Ziętarakiago, 
poshodzęcego z Królestwa Polskiego. Od dłaż- 
szego czssu wałęsał sią po większych miastach 
Galicyi, obserwując ruch militarny w kraju, 
podając się tu i ówdzie za członka organizacyl 
sokclej w Księstwie Poznańskiem. Aresztowa- 
nego ostawiono do aresztów śŚledezycb. 


O podpalenie własnego domostwa. Przed 
trybunałem sędziów przysięgłych toczyła się 
dziś r-zprawa przeciw Tomaszowi Prasakowi, 
włościaninowi z Niogoraawie, oskarłonomu 9 zbro- 
dnią podpalenia własnego domostwa, colom u- 
zyskania od Tow. wzaj. ubezpieczeń premii 
asekuracyjnej, 

Rozprawie przewodniczy r. s. Bajda, oskarża 
prok, Dr Kłodziński. 

Wyrok zapadnie wieczorem. 

Wyrok na zabójcę. Wozorajsza rozprawa 
przeciw wieśniakowi Franciszkowi Włodarskie- 
mu, oskarżonemu o zabójstwo dokonane na 
Woli Justowskiej na osobie Józefis Lanerta, 
zakończyła sią wyrokiem skazującym zabójcę 
na 1 rok ciężkiego więzienia, Włodarski wyrok 
przyjął. 

Znowu aresztowanie szajki włamywaczy. 
Policya aresztowaia wczoraj szajkę włamywa- 
czy, która dokonała rozlicznych włamań | kra- 
dzieży. Między innemi włamywacze okradli sẹ- 
dziego śledczego Dra Waclawowicza, prof. Ga- 
siorowsziego, sklep p. Cywy, p. Karpacza i 
w. i Za włamania te aresztowała policya 17- 
letniego Józefa Mirka, 21 lat liczącego Józefa 
Kaodelkę i Franciszka Kurlaka Dalsze śleds- 
two w toku, 


Dzieciobójstwo. Na podwórzu realności p. 
Spałki w Krowodrzy znaleśli domownicy zwłoki 
noworodka płci męskiej. Słedztwo policyi wy- 
kryło, iż dziecię zabiła własna matka, Feliksa. 
Groit. Wyrodną kobietę odstawiono do więzie- 
nia sądu karnego, 

Rospaczliwy szyn tłómaczy aresztowana 
nędzą, 


Kronika zamiejscowa. 


D poprawie bytu organistów. W kuloarach 
sejmowych jawiła się deputącya organistów i 
diaków, złożona = pp. Głowackiego, Bawora, 
Rojeka, Lityńskiego, Decowskiego, Hoptiaka, 
Majby i Szumskiego. Deputacya prowadzona 
przez posłów Zarembą i Metellę, oraz X. kan. 
Dawidowicza prosiła © unormowania stosunków 


służbowych i pensyjnych, Stosunki te są opła- 


kane, Depntacya otrzymała od posłów przy- 
członek Wydz. 


pnej sesyi jako r2ferent wygotuje wnioski od- 
powiednie i sprawa będzie pomyślnie zała- 
twiona. 


Tarnów. (Kor. wł.) Nekrologia. Z po- 


śród apolaczeństwa taraowskiego nieubiłagans 
śmierć zabrała śp. Da Mieczysława Galeskiego, 


po krótkiej gałabości w dniu 17 b. m, w 58 
roku życia. W życiu publisznem brał czynny 
odział jak jako prezes Sokoła I. i tarnowskiego 
Koła T. S. L, w ostatnich zaś latach stal do 
ostatnich chwil na czele Towarzystwa ogrodni- 
czego. W obrządzie pogrzebowym 19 b. m, 
wzięły udział tłumy publicznośsi i dslegatye 
Sokoła i innych towarzystw ; eksyortacyę zwłok 
prowadził X, biskup Wałęga. 


Limanowa. (Kor. wł.) Ns dsień 17 tutego 
zapres:ł Dr Stefozyk, dyrektor Bura Kas Raiff- 
eisena dsłegatów Kas powiatu limaowskiezo 
na Kkonferencyę do sali Rady Pewiatowzj. Na 
konfereneyę przybyło 60 delegatów. Referaty 
wygłosili Dz Stefczyk o „Pracy w Kas:sh Rs ff 
eisena“ i Dr Taylor o „Pomocy kredy. wej*. 

W powiecie limanowskim jest czynnych 
18 Kas, członków 4.200, udziałów 34.000 Kor., 
funduszu rezerwowego 70,000 Kor. a oorota 
kasowego w r. 1912 było 31/, miliona Kar. 

W  dyskusyi poruszono Sprawy uczciwej 
pracy w Kasach, kontroli, ściągania rat nboa- 
pieczania od ognia, budowg domów ludowych, 
pożyczenia pieniądsy z Kas na zakapno nasion 
i nawozów sztucznych. Nadto narzekano na o- 
spałą akcyę Komitetu ratunkowego przy ns- 


)|miestnictwie i starostwie, W 2 godsianzj dy- 


gkusyi przemawiali pp. Oleksy, Majchrzak, Hłykń, 
poseł Ptaś, Kościelniak, Be x, Franczxk, Stach, 
Hrzegorzak i inni. Pokytzczną Konferencyę za. 
kończył plęknem prsemówieniem |): Stefszyk, 
zachęcając obecnych do kmudnej, ale owocnej 
pracy. 

Nowy Sącz. Walne Zgrom Kółek roln. pow. 
Nowosądeckiego odbędzie sią w sali Rady po- 
wiatowej w Nowym Sąsza w piątek 27 bm. 
Każde Kółko rolnicze ma wysłać na powyśsze 
Zgromadzenie swoich dslegatów, których zgło- 
eió należy kartkami na ręce przewodniczącego 
p. Jana Skąpskiego w Brzesnej o. p. Nowy 
Sącz. 

Gssarz darował! resztę kary 84 więźniom; 
z tego przypada na zakład karay w Stanisła- 
wowie 13, we Lwowie 8, w Wiśniczu 3, ne 
zakład karny żeński we Lwowie 1. 

Sanok. (Kor. wł.) (Rezygnacya burmistrza 
i nadanie obywatelstwa honorowego). Dłuzo!e- 
tni burmistrz missta Sanoka p. Feliks G.ela, 
wy:rany przed 2 laty na nową Ó-letnią kaden- 
eyę, wniósł resygnacyą z powodu nadwątlonego 
siana zdrowia. 


Program od czwartku 19 do niedzieli 22 lutego br. 

Tydzień nowości Pathego (aktualue). NI£ CAŁUJ NIGDY SŁUŻĄCEJ W ŻARCIE... wesoła komedya 
z:Maksem Linderem. Zapasy atletów (Sport). W stepach kaukaskich (kolorowany MIKOSTRI 
sztuka Artura Schnitzlera W głównej roli: Waldemar tŁsylander (Nordiss!). 

W przygotowania arcydzieło Kinematografii GLADYATURZY Z TRACYI Współdziała; 
Tysiące ludzi, setki dzikich zwierząt. 


„KINO WANDA iv. lertu 5. 


Str. 4 


Pomimo wysłanej dwukrotnie przez Radęj Grodziska urzędnik policyjny, następnie p. Dr 
deputacyi p. Feliks Giela rezygnacyi nie co 


fna 


Dlatego też Rad» miejska na pənem pn- 
siedzeniu dnia 19 lntego 1914 przyjęła z ža 
lem rezsgnacya i jsdsomyślną nehwałą miano 
barmiatrza oby watęlem ho- 


wsła ustęp"!43=77 
rorowym, 


fziecdziny wajsknwą?ci 


Z armii. P.nzyonowany maraz. pol. norocos 


Jan Arthold zmarł w Grasu. Sp. Artkhold 
gdy tanis 


byt! dłażczy na dowódreą 57 pp, 
Biał «Głową a Ria owa | poryskał zobie w 3°68 
rox'ch aferach jezo mioszxadsów, u kórym, 
ntrzymywai stosuaki ©s2D dlu, 
paire. 


Karabiny automatyczne s:prowadzns zostaną 


w armii fransrskia] — weila og g ndoxsnia, zło 


żonayo praos mnie*ra wojay w lzsie posłów — 
tęlko wtedy jażnli ja zaprowa'łźą a slebla inne 
m 'csra'wa Tymeox:sgu Frandya pozast:nie przy 
karsbóna<h systsmn Lebls, z xtórysh fas: w su 


p'łaróri aadowcleną. 


Dezorterzy franeuscy. Na piszmne zapztan e 
rzdykalnego depatowznego Martin'+ fr neaski 
mioister wojny cegłosił w „Dsziepniko arządo 
wym“ ctpowiedź tej treści, że z kcńeem tba 
głego roka lien ro w armii francuskie) 15065 
i 65872 popigewych, którzy nic 


dezertarów 
sgłosiii sią do poboru. 


Nekralogia. 

Tadeusz Kerff Siwery 

keratoryi skarha | kawalar ordara Francis:ka 
Jizefe, zmarł dna 19 bm. 


Powszeonue wykłady usiwersyteokie. 


W arli ]. szkoły realnej przy ul. studenckiej, o zods 
ń wioczorem. Wstęp 10 h 


(Program na luty I marzec). 


Daia 23, 24, 25, 26 latego: 
Duc. Uniw. Jag. Der Zdsiaław Jachimecki: 
rozwoju kultury musycsnej w Polsce. 

Dnia 27 latego, 2, 4, 5 marca : 


Dos. Uniw. Jag. Dr Jerzy Smoleński: O lądach 


i morzach, 


Wykłady na prowlnoyl. 


Niedziela 22 lutego 1914 roku. 
Biała. Zygmunt Podgórski: Pessymisty 
czne poglądy na dzieje Polski, 
Bochnia. Doe, Uaiw. Jag. Dr Antoni Kor- 


ozyński: Najnowsza odkrycia i zdobycze chamii. 
Prof. Jóssf Nismies x Misiea: 


Mlelec. 
Roswój awiatyki, 


Nowy Targ. Dos. Uniw. Jag. Dr Zdz maw 


Jachimecki: Rozwój muzyki dramatyczaej. 
Rcoszów. Prof. Właóyaaw Dabas: 
syczny i pseudoklasycsny dramat. 


Kia 


Sacha. Dr Məryaa Szyjkowaki: Podstawy 


romzntyzma u Miskiewicza. 


Repertuar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 


Sobota, „Budowniczy Solnesa*, dramat w 3 


aktach Henryka Ibsena. 


Niedziela popol. „Mąż z loteryi*. Geny £ni- 


żone do połowy. 


Niedziela wieczór. „Hiszpańska macha“, kro- 


tochwila F. Arnolda i E. Bacha. 
Poniedziałek. „Budowniczy Solness“. 
Wtorek, „Pani prezesowa“, 


m "WA WZA 


Dzieci tylko wówczas są wesołe, jeśli czują 
się zupełnie zdrowe; do tego zań naleły w pier- 


wszym rzędzie regularny żołądek. Ileż to rasy 


dzieci grzeszą w tym kierunku nieuwagą! Do- 


piero zmiana usposobienia, brak chęci do za- 


bawy wskasują nam, co im dolega. Czeraprę- 


dze] codziennie po pół szklanki wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, a zaburzenia z łatwością się 
usanie i wróci dobre usposoblenie i wesołeść, 
Pclecana przez wiela nowoczesnych lekarzy 
chorób dziecięcych, jak: Gerhard, Henn'g I wle- 
lu innych. Dyrekcya wysyłkowa źródeł |eczui- 
czych Franciszka Józefa w Bndaposzcie, 
(2) 
SEE *" "evga 


Proces br. Mac. Mielżyńskiego. 


Międzyrzecze, 20 b. m. 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się tutaj pro- 
ces przeciw Maciejowi hr. Mielżyńskiemu 
z Budzewa, b, posłowi do parlamentu — pro- 
ces-epilog przesmutnego dramatu, jaki przed 
dwu miesiącami rozegrał się w pałacu w Da- 
kowach Mokrych. Ofiarą tego dramatu padły 
życia dwojga ludzi: żony oskarżonego i jej ku- 
zyna i... przyjaciela, sceną zaś dramatu był 
apartament ś. p. hr. Mielżyńskiej. 

Ô tem, jak wielkie smutna ta sprawa budzi 
zainteresowanie, świadczy _ najwymowniej 
liczny zjazd sprawozdawców urzędników sądo- 
wych wyższych dykasteryi, nie mówiąc już 
o samej rodzinie oskarżonego i jego znajo- 
mych i przyjaciołach. 0d samego rana automo- 
bile zwoziły członków rodziny Mielżyńskich, 
a więc hr. Ignacego M. z Iwna wraz z żoną, 
matkę oskarżonego z Chobienic i t. d. Nastę- 
pnie bawią tu już od rana obrońcy hr. Macieja 
Mielżyńskiego: adwokat p. Jarogniew Drwę- 
ski i radca Jarecki z Poznania. W ciągu dnia 
przybyło pociągami z Berlina i Poznania prze- 
szło 30 świadków, około 10 sprawozdawców 
dziennikarskich, oraz rzeczoznawcy psychia- 
trzy: rade medycynalny Dr Ziehn i tajny rad- 
ea med. Leppmann z Berlina, dalej Dr Henne- 
berg z Berlina, który oskarżonego leczył przed 
laty z rany postrzałowej, wreszcie nadprokura- 
tor Zitzlaff z Poznania, który będzie obecny 
podczas całej rozprawy. 

Sensacyę wywołał automobil kryty, który 
nadjechał tu od strony Grodziska. Lotem bły- 
skawicy rozniosła się po mieście wiadomość, 
że g automobilu wiozą samego oskarżonego, 
hr. Macieja Mielżyńskiego. Tłumy wyległy na- 
tychmiast na ulice i zgromadziły się u wrót 


WBIKĄ a7- 


sierBzy rada pro- 


0 


na !/, litra rozchi kosztuja tylk» 5 b, co umo 
zliwia używani»: wyrobu tego s każdym down, 


SLOS NARODU z dnia 88 Lutego" 1914. 


Maikwitz z Wolsztyna, lekarz przyboczny 0- 
skarżonego, a nakoniec słaniający się cień 
człowieka umęczonego czy chorego... Był to 
sam hr. Maciej Mielżyński. Wrażenie przygnę- 
biające. Kto spodziewał się ujrzeć dawnego 
krewkiego oficera gwardyi kirasyerów — ten 
omylił się z pewnością. Nie wiele pozostało 
w całej jego postawie tej dawnej wybujałej 
pewności siebie, napróżno szukałby tych da- 
wnych błysków w oczach. — Oko przygasłe, 
twarz wychudła i pobladła, widoczne na niej 
ślady przebytego cierpienia. 

Hr. Mielżyński w więzieniu śledczem w Gro- 
dzisku, gdzie przebywał stale od chwili aresz- 
towania, chorował z powodu odnowienia się 
rany postrzałowej, jaką zadał sobie podczas 
zamachu samobójczego wtedy, gdy mu odma- 
wiano ręki tej, którą zabił przed dwoma mie- 
siącami. 

Rozprawa rozpoczęła się dzisiaj rano o go- 
dzinie 9. W charakterze oskarżyciela wystąpił 
pierwszy prokurator Dr Bóllfahr. Według za- 
siągniętych z odpowiednich źródeł informacyi, 
rozprawa toczyć się będzie najprawdopodo- 
bniej w całości przy drzwiach zamkniętych, 
z wykluczeniem publiczności i prasy. Również 
akt oskarżenia nie przedostanie się na łamy 
prasy ze względu na moralność publiczną. 

Po zaprzysiężeniu 13 sędziów przysięgłych 
i ustaleniu obecności świadków, wprowadzono 
oskarżonego, idącego krokiem niepewnym, 
tocząc wzrokiem jakby przymglonym, niespo- 
kojnym i nieśmiałym. Znać zdenerwowanie na 
całej postaci, unika wzroku otoczenia, siada 
po chwili, kryjąc głowę w dłoniach. Towarzy- 
szy mu lekarz domowy p. Dr Markwitz, który 
też przywiózł ze sobą środki orzeźwiające i me- 
dykamenty, w obawie zemdlenia oskarżonego 
i konieczności w danym razie środków zarad- 
czych. 

Na stole trybunalskim rozłożono wszystkie 
„corpora delicti“, które budzą pewnego rodzaju 
grozę na sali. Jest więc okrwawiony szlafrok 
hr. Mielżyńskiej, łańcuszek złoty, podniesiony 
z kałuży krwi na podłodze, chustka hrabiny, 
fuzya, z której strzełał oskarżony i t. p. 

Po dokonanej formalności prokurator sta- 
wia wniosek o wykluczenie zupełnie publicz- 
ności ze względu na drastyczności treści pro- 
cesu i grożących stąd szkód dla zdrowia pu- 
blicznego. 

Zabrał głos obrońca oskarżonego, adwokat 
Jarecki. Zaznaczywszy. że w interesie oskar- 
żonego leży wydobycie na jaw całej prawdy, 
ze względu na co należałoby rozprawę prowa- 
dzić przy drzwiach otwartych, — jednakże 
z uwagi na to, iż chodzi tu o drażliwe kwestye 
natury rodzinnej przyłącza się swojem i swego 
klienta imieniem do wniosku prokuratora. — 
Trybunał udał się na kilkuminutową naradę, 
poczem po przerwie przewodniczący ogłasza, 
iż trybunał postanowił wykluczyć publiczność 
i prasę podczas całej rozprawy, aż do chwili 
ogłoszenia wyroku. 

Kiedy wyrok zapadnie, narazie określić 
trudno, choć panuje powszechne przekonanie, 
iż ze względu na niepomyślny stan zdrowia 
oskarżonego sąd będzie usiłował dziś rozpra- 
wę zakończyć. Sentyment ogólny, jak i bieg 
wać, iż wyrok zapadnie łagodny, najprawdo- 
podobniej uwalniający. 
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Znana firma „Karol Wolkowski“ handol win 
i delikatesów, oraz restauracya, mieszcząca się 
detychczas na linii A—B, róg ul. św. Jana, 
przeniesioną została w dniach ostatnich na 
Rynek Główny u wylotu nl. Grodz- 
kiej i po poświęcenia otwartą. Nowy lokal, 
wygodnie rozmieszczony, na parterze i na 
piorwszem piętrze, odznacza się wykwintem 
eiegancyą i wystawą — a dzięki kierownictwu 
wytrawnej i fachowej siły p. Lewińskiego zy- 
skujs sobie pierwszorzędne wzięcie wśród kra- 
kowskich firm tego rodzaju. Przspysznie arzą- 
drone lokals na I piętrze, gabinety towarzy- 
nkię, Z osobnem wejściem, sale recepcyjne i 
zabawowe, tworzą imponującą całość, mało mz- 
Jącą równych w Krakowie. Kompletu dopełnia 
wytworny bofet gale śniadańkowe, urządzone 
według pierwszorzędnych wzorów. Dla szer- 
szego zazaajomienia Szanowne] Pabliczności i 
pozyskania takowej wydaje obiady po K 1'10. 
Piwo pilzneńskis i bawarskie. Lokal otwarty 
do godz. 2 w nocy. 238 


Jcwego. 

P. Staruch usasadaiał nagłość wniosku 
w sprawie emigracyi zarobkowej, 

Lwów (T. B.) Na początku posiedzenia sej- 
mu odczytano wnioski, interpelacye i petycye. 
Jedną z petycyj popierał pos. Staruch. 

Po przystąpieniu do porządku dziennego wy- 
stosował pos. Cegielski zapytanie do mar- 
szałka krajowego, w którem zaznaczył, że Wy- 
dział krajowy rozpisał konkurs na dozorców 
dreniarskich. Jako warunki przyjęcia podano 
w konkursie dwuletni kurs w krajowem biurze 
melioracyjnem we Lwowie. Konkors ogłoszono 
tyłko w języku polskim a warunki przyjęcia 
wymagają tylko znajomości języka polskiego. 
Mowea zapytuje, czy marszałek krajowy wie o 
tem i co zamierza uczynić by nie powtórzyło się 
takie lekceważenie języka ruskiego. 

Marszałek krajowy odpowiedział, że zbada tę 
sprawę i odpowie na następnem posiedzeniu. 

Pos. Lew Lewicki wniósł wniosek nagły 
w sprawie regulac, Wisłoka, pos. T ers za k o- 
w e ć wniósł wniosek nagły w sprawie zapomo- 
gi dla pogorzelców gminy ŹŻniatyn, pos. P er- 
feckij, Lew Lewicki i Terszakoweć wnieśli 
wniosek nagly w sprawie zapomogi dła gmin, 
dotkniętych klęskami elementarnemi. 

Zwykłe wnioski wieśli: Pos. Górkiewicz 
w sprawie przyspieszenia budowy mostu na 
Wiśle w powiecie wadoickim między Czerni- 
chowem a Brzeźnicą, pos. Aszkenaze 
w sprawie zmiany ustawy o opłatach szynkar- 
skich, pos. Maciuszek w sprawie zniesie- 
nia myt, pos. ks. Okoń sprawie utworze- 
nia sądu powiatowego w Majdanie kolbu- 
szowskim w sprawie budowy drogi powiatowej 
w powiecie kolbuszowskim z Przyłąk do Koma- 


Spiżów, w sprawie drogi z Kolbuszoej do Soko- 
łowa oraz w sprawie zapomogi dla powiatu kol- 
buszowskiego. 

Lwów. (T. B) Wśród interpełacyj, wnie 
sionych sa dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, 
znsjduje się irterpelacya pos. SerczykKka 
w sprawie swykan policyjnych w Kra- 
kowis wobec przejeżdżających 
emigrantów. 


Z caratu. 


Testament polityczny Skałłona. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Russ. Rundsch.“ donosi 
s Warszawy, że w papierach geu, Skałłona 
znaleziono testament polityszny, którego treść 
miała wśród sfer rządowych wywołać wielkie 
wrażenie. 


„Mowy kurs“ w Rosył. 

Petersburg (Pet. ag. tel.) Półurzędowa „Ros- 
sia“ pisze w odpowiedzi na rosmalte komen- 
tarso i pogłoski w prasie o „nowym kursie“ 
w rosyjskiej polityce: Każdy rząd jest 
wyrazem woli carskiej i stoi po- 
nad sronnictwami. Pokojowy rozwój 
Rosyi jest Zawisłym od współpracownictwa 
representacyi ludowej z rządem, które to o0- 
ba czynniki są wypływem tej samej woli 
władcy. Ten stan rsóczy neguje wszelkiej 
formia pogłoskom o rzekomym samiarge co 
do przeprowadzenia smian we wzajemnem 
stanowisku obu ciał ustawodawoczych. W o 
statuich siedmiu latach działalność tych ciał 
wykazała możliwość regularnego rozwoju 
rosyjskiego ustawodawstwa jak i produkty- 
wnych sił ludu przy ścisłym kontakcie re: 


presentacyi ludowej i rsądu. Ta harmonia sta- 
nowi przesłankę dla pracy naszych ciał usta- 


wodawosych. Musiałoby się więc raczej w lo- 
nie tych ciał, jak gdzielndziej, szukać prze- 
szkód, któreby nie pozwoliły na normalną 
działalność tychże. 


Ogłoszenie aktów dyplomatycznych. 
Petersburg (T. B.). Ministerstwo spraw za- 
granicznych ogłasza „Zbiór aktów dyploma- 
tycznych“, przetłómaczonych na język rosyj- 
ski, dotyczących przesilenia bałkańskiego. Pu- 
blikacya tych aktów ma wykazać bezstronność 
i bezinteresowność Rosyi (sie!). 


Zmiany w ros. ministeryum wojny. 
Petersburg (tel. wł.). Śmierć Skalłona spowo- 
duje szereg zmian w ministerstwie wojny. Po 
gen. Suchomlinowie obejmie kierownictwo mi- 
nisteryum wojny gen. Żiliński szef sztabu gene- 
ralnego, o którym wiadomo, że jest zapalonym 
zwolennikiem aliansów. 


Wielostrenne karzyści zasuszorego i dlnte 
go każdego czasu o użycia gotowego FoSolu 
uzna zapowne kajda gospadyadi. W tym cela 
możoa polecić kaæstki baijjonowu firmy Magg, 
która przez swują qrzyprawą do sup ziżywa 
dziesiątki lat ogóliego zaafnnia. Za pomocą 
Magziego kostek baijonowych móokan nat: 61- 
miast sporządzić przez zwykła polanie wrzącą 


wodą rosół wołowy © wybornym zmaka. Kustka Ograniczenie żydów. 


Petersburg (T. B.). Ministerstwo oświaty za- 
rządziło, aby przyjmowanie żydów do szkół 
średnich następywało po egzaminie wstępnym 
według procentów ustalonych w roku 1910 
przez losowanie. 


(204) 


Sejm. 


Komikya budżetowa S=imu wybrała wczo:» 
raj Dra Głąbińskiezo generalnym referentem 
budżetu na rok 1913 i 6 miesięcsnego pro- 
wigoryum na rok 1914. Komisya uchwal ł+ 
pokryć deficyt w budżecie na rok 1913 po- 
życzką. 


pz" 


Proces hr. Mielżyńskiego, 
Międzyrzecze (T. B.). Rozprawa rozpoczęła 
się dziś z opóźnieniem, ponieważ oskarżony hr. 
Mielżyński był zdenerwowany i posłał po swe- 
go lekarza, którego sprowadzono z hotelu, 

Jako pierwszy Świadek był przesłuchany 
proboszcz z Dakowe Mokrej, którego po czynie 
powołano na zamek. Znalazł on hrabiego przy 
zwłokach oboje zbitych i gdy ksiądz do niego 
przemówił, płcząc powiedziaał: Ten zły czło- 
wiek jest wszystkiemu winien. Ja jestem przez 
niego zrujnowany. Co stanie się z mymi dzieć- 
mi? Następnie zamknął się oskarżony w swej 
pracowni, pisał listy i porządkował papiery. 
Gdy rano otwarto służbę telefoniczną, zgwiado- 
mił prokuratora państw i swą rodzinę o zaj- 
ściach. 

Główne zainteresowanie koncentruje się na 
zeznaniach św. panny Kaczorowskiej, którą 
wczoraj i dziś przesłuchiwano; jej zeznania 
wprawiają hr. Mielżyńskiego w najwyższe pod- 
niecenie i powodują, że on chwilowo nie jest 
zdolny do brania udziału w rozprawie. Kaczo- 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 lutego). 


Lwów. (T, B.) Posiedzenie Sejmu rozpo: 
częł” się o godzinie 11'20 przedpoł. 

Marszałek oznajmił, że udzielił 8 dniowe- 
go urłopu pos. Fsodorowiczowi. 

Pos. bahodyński prosił, po odczytaniu 
wniosków i interp-lacyj, o przydzielenie kil- 
ku spraw do kor syi gmianej, które mylnie 
dostały się do komisyi administracyjnej. 
Uchwalono. 

Pp. Kasznica, Cieńaki i Baczyński 
słożyli mandaty do komisyi szkolnej, aby 
amośżliwić wejście w skład tej komisyi XX. 
arcybiskupem: Bilczewskiemu, Teod o- 
rowiczawi i Szeptyckiemu. 

Pos. Głąbiński złożył mandat do ko- 
Krzeczunowicz 


rowa, w sprawie budowy drogi z Ranizoa dof, 


Łahodyński do bankowej, zaś pos. Dsie-|jenia hr. Mielżyńskiej, Zeznania jej nie ZEA- 
duszycki do komisyi gospodarstwa kra-!dzają się we wszystkiem z oświadczeniami hr. 


Mielżyńskiego, co go bardzo podnieca, ale pod. 
trzymuje on swe twierdzenia, między temi, że 
drugi strzał oddał na tę samą osobę, jak na 
pierwszą. Członkowie rodziny, brat oskarżo- 
nego, matka, jego szwagrowa, będą dziś prze- 
słuchani. Obrona chce wykazać, że popełnił on 
czyn w podnieceniu, które go uczyniło nieod- 
powiedzialnym, lub przynajmniej jego poczy- 
talność zmniejszyło. 

Przewodniczący rozesłał karty wstępu na 
rozprawę na żądanie licznym członkom arysto- 
kracyi polskiej, także do Krakowa i Wiednia, 
ale oni nie przybyli, gdyż zarazem zwrócił u- 
wagę, że jawność będzie prawdopodobnie wy- 
kiuczoną. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś póź- 
nym wieczorem. 


p . 

Sprawy bałkańskie. 

Berlin. (Tu). wł) Korespondent „Vass. 
Ztę.* dunosi z S.fli, ż5 ważca sprawa ma 
hometańskich Pomuków w fTracyi została 
rozwiązarą ku seduwolen'u Buigary: I Turoyi. 

Agtacya wyborcza do subrauis prowa 
duuna jest bardzo spokojate. 


0O wyspy Egejskie. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Miarodajr.e afs- 
ry oświadczteją. że nie pudniasiono dotych- 
TZ88 Żadnych propozycji pośrednictwa w spra- 
wie sporu © wyspy Ezelskie. Spodziewają 
się Jednak, że w najbliżezym czasie pr Ozu- 
umlonie w tej uprawie okaż» sią możliwem. 


Ks. Wied księciem, nio królem, 

"Berlin. (Tel. wł) Ks. Wied do A baati uda 
się jako książę, 8 nie jako król Przyjęcie 
tytułu króla jest niemożliwe, zə względu na 
usłsńdz londyńskie. Ks. Wied uda się obe 
enia do Petersburga, aby złożyć wizytę ca 
rowi. Wjasd jego do Durazzo oubędzia się 
mięizy Ď a 10 marca. 


Alianse Albanii. 


Berlin. (Tel. wł.) Jak donoszą, Essad ba- 
sza oświadczył w intorwiewie, ża Aibanfu u 
trsyma przyjagne stosunki z wszystk- mi mo 
carstwaswi, a nawet Rosyą. Specyalae sym 
patye do Austro- Węgier i Włoch wytłoma- 
czone 8ą sytuatyą geograficzną. 

Co do obawy zsawikłań na Bałkani»:, Es- 
sad basza uważa, ż5 wszystkie państwa bał- 
kańskie są tak oałabione, iż nie podejmą ża: 
dnej akcyi. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 21 lutego). 


Aresztowanie defrandanta, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj arssztowano 
tutaj adwokata Dra Glaubera pod zarzutem 
sprzenaiewierzenia pieniędzy swych klientów 
i małoletnich. Miał on wielu klientów s Ga 
licyi i wyrabiał zwłaszcza Kkoncesye sayn- 
karskie. 


Ograniczenie liczby medyków. 

Wiedeń. (T. B) Jak „N. Wr. Tagblatt“ 
się dowiaduje, wniósł Wydsiał medycyny u 
niwersytetu wiedeńskiego z powodu kolo- 
salnego napływu studentów na Wydsiał me- 
dyczny, przez co niemożliwa jest normalna 
działalność Wydziału, wniosek do mial- 
aterstwa Oświaty o ograniczenie przypływu 
na ten Wydział. 


Giełda 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by- 
ło dzisiej bardzo dobre. 


Wielkie bankrnotwo. 

Opawa (T. B.) Według w'adom:ści z Kar. 
niowa (Jaegerndorf) nastapi likwidanym fa- 
bryki sukna fi'm7 „Franciszek Hoff 
mann*, jednego z największych zakładów 
w tym rodzaju, Słabość właścieisla fabryki 
i zła konjunktura w ostatnich czasach są 
powodem liawidacyi, 


G ożue pożary. 

Wiedeń (T. B.). Dzienniki donoszą z Kapfen- 
bergu w Styryi, że o północy wybuchł pożar 
w magazynach fabryki stali Boehlera, który 
wyrządził ogromne szkody. 

Kary na posłów. 

Budapeszt (tel. wł.) Kary nałożone na po- 
słów na podstawie nowego regulaminu sejmo- 
wego wynoszą dotychczas dwadzieścia cztery 
tysiące kor. 

Szkarlatyna w wojsku francuskim. 

Paryż (I. B.) W barakach wojskowych 
w Bussang wybuchła szkarlatyna. 


Amnestya w Portugałli, 

Lizbona. (T. B) Ssnat przyjął rządowy 
projskt amnes'yi. Przedtem przyjęto wnio- 
sek prawicy z wyrażeniem życzenia przes 
senat rozszerzenia amn*sty!. 


= Sprostowanie. We wczorajszym telegra 
mie o regulacyi płac dla urzędników pocz 
t- wych zaszła pomyłka, mianowicie nie nad- 
oficysncj, ala nadoficyanli zostaną prze 
sunięci do VIL. rangi. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Książę Paweł Sapio- 
ba s Bilezy złotych, Ludwik Horodyski ze Lwo- 
wn, Konstantowie J*pnińscy z Garbacza (Ra- 
demskie), De Ludwik Smoleński ze Lwowa, Dr 
Erwin A'ekca drowicz z Gorlic, Wilaelm Ka: 
jetanowicz ze Lwowa, Jaruary Korytowski z 
Un szowy, Grzegorz Lisowski z Ropezyc, Stani- 
staw Mor.wski s Radomia, Araatnsy Róg ze 
Lwowa, Henryk SełDnfcid z Bodapesztu, Wa- 
claw Cechoński z Kielc, Hieronim Zaleski zə 


"SZ 


X. Tomasz Janusz 


einer. proboszcz w Kaninle 
zmarł w Łącka doia 20 iotego 1914. 


"*k'zeb udkędzia aig dnia 23 iatego br 
"a imentsrge w Batra 


Oszczędności 


w kuchni 
osięga gospodyni przy używaniu 


MAGGI” kostek 
5 n 


MAGG 


ję 
re KL po 


| mamy _| 


Każda kostka wydaje —tylko przez 
polanie "/, litra wrzącej wody — 
talerz rosołu wołowego, nadsją- 
cega slę do przyrządzania zup z 
dodatkami, jak również do zapra- 
wiania jarzyn I sosów. 


Przy zakupnie należy żądać 
wyraźnie MAGGI'EGO kostek 


ze znakiem krzyż 
ochronnym w gwieżdzie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 


b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie 
b. kierownik oddziału wewn. Szpitala 
Wilhalminy w Wiedniu, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych. Fiorzańska I, 31 I. p. Nr. tel. 3353 


Krajowym pracodawcom rolnym 


którsy dotychczas nie zamóreili Jaszeze rabo-* 
tnikówjsezonowych na zbliżający sią sø- 
zon, przypominamy, że niebawem upłynie A 
statni termin, do którego Biura pośrednictwa 
pracy Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego 
będą mogły przyjmować zobowiązanie, że rc- 
botników takich w pożądanym składzie : o 
odpowiednich Kwalifikacyach Ba Oznaczony 
czas zapcŚredniczą. Wtedy gdy pracodawcy 
sagraniczni zamówienia swe na robotników 
sezonowych nadsyłają jeszcze na jesieni, nasi 
ziemianie zwlekają z tem najczęściej do osts- 
tnie] chwili, skąd pochodzą castępnie skargi 
na skutki wychodźtwa i brak rąk roboczych 
w kraju. 

O formularze kontraktów i bliższe wyja- 
śnienia zwracać się należy do Biur pośredni 
otwa pracy Polskiego Towarzystwa EmigraQqy 
nego w Krakowie (ul. Radziwiłłowska 
we Lwowle (ul. Szeptyckich 77) w Rzeszowi 
(ul. Kolejowa), w Przemyślu (plac Kolejowy) 
lub w Brzeżanach. 


Mikol pasta 


płynna do posadzek i 
podłóg 


Mik pasta | schaie szybko, ma gas 

0 płynna pach kosodrzewiny 

Mik | do par- K podłóg lakierawanych Ife 
IKO] xistów noleum 


i nalać na ścierkę, przetrzeć flas 
Mikolu trochę 0 nełą aż do Ata 

i natar:la 
Mikolu daja L połysk na szereg tygodni 


Cena puszki 3 korony. 


Do nabycia w składzie farb Reim i óka 


Jakóteż w Innych sklepach. Centrala: Kraków, 
Dunajewskiego 9. 


= BROWAR :: 
książąt 

Sanguszków 

w Tarnowie 


poleca 3wol: zaskomita piwa, jako to: 
MARCOWE BEZ SZTUCZNEJ GORY- 
CZKI, WYSOKIEJ WARTOŚCI SPQ. 
ŻYWCZEJ, ZDRÓJ MIESZCZAŃSKI, 
JASNE, NA SPOSÓB PILZNEŃSKIE- 
GO. SPECYALNOŚĆ PIWO BAWAR- 
SKIE, UZNANE W CAŁYM KRAJU 
I ZA GRANICĄ PRZEZ NAJWYŻSZE 
POWAGI LEKARSKIE, JAKO PRA- 
WDZIWE PIWO SŁODOWE. 


Qenv:ulia zastępstwo na zachodnią: Galicyą, 
oraz główae składy, lodownis, hale do ob- 
ciągu piwa 


K raków— Grzegórzki 


Józef Landa i Spółka 
ni. H. Żółkiewskiego 54, 


rowska przedstawia kilka faktów, których hra- 


misyi drogowej, pos. 
bia jeszcze nie znał, jak rozmaite przyzwycza- 


Z pojazdu wysiadł najpierw asystujący złzłożył mandat do komisy Kolejowej, poseł 
TELEFON 366. TELEFON 366. 


‘andei delikatesów, restau- 
sya i pokoje do śniadań 
pod firma: 


gmachu więziennego. 


cnie Kraków, Ry nekgłówny |. [5 


KAROL WOŁKOWSKI 


Biuro zamówień: Płac W. W. Świętych L. 11 


Poleca z komfortem urządzony lokal składający się z sali dużej, małej gar- 
deroby, I gabinetów, na wesela rauty, pikniki I zabrania towarzyskie. 
Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań po Kor. t*10. 

Piwo Pilznsńskie i Bawarskie. 
=== Lokal otwarty do godz. A w mooy. 


Lwowa, 


róg ulicy 
Grodzkiej 


BE o 


Nr. 43 


Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy 


podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany i kosztorysy podejmuje się 
osuszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po- 
leca się P. T. Duchowieństwu i P, T. 
watelom, 


Jan Grabowski i Ska. 
Kraków, ul. Kolątaja L. 10. 


nadstrażnik Straży Skarb. 


poszukuje 


zaraz posady magazyniera, kasyera, inka- 
senta, zarządcy w większem przedsiębior- 
stwie, fabryce, majątku ziemskim, elektro 
wni, gazowni, zakładzie kąpielowym lui. 
w innem przedBiębiorstwie albo instytucy- 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ 


IE” EE - zF mik 

Kiełbasy wiejskie 
czysto wieprzowe, Bspecyałne ze szynek i 
polędwic, oraz inne wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski — o 1000% ie- 
psze niż wszystkie wyroby inne. 

Celem zapoznania P, T. Publicznoś ii z do 
borowemi wędlinami sprzedaje o 1C0/, ta- 
niej niż wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
apecyalnych wędlin. Kraków Długa 2. 
Kupcom i odsprzedawcom znaczny opust. 


Tanie czeskie pierze 


1 kilo szarego dartego pierza 
K. 2*— lenszego K, 240, pół 
białego K. 8:60, białego K 
4'8U, dobrego miękkości pu- 
>. chu K, 6.—, najlepszego K. 

i 7'20, lepsz gat. R. 8:40, Sza- 
rego puchu K. 6 —, białego K, 12 —, naj- 
lepszego puchu piersiowego K. 14:40, gea 
towa pościal z gęstego czerw. nankinn 
pierzyna albo piernat 180x'16 om a K. 

10-, 12—, 15—, 18—-, 21.—, 200x140 
cm. a K. 13—, 15—, 18—, 21—, Po- 
duszka 80x58 om. a K. 3—, 3:40, 90x70 
cm. a K. 4'50, 5'50, 6—, Materaca włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27'—, 
lepsze K. 38—, Wysyłka franko za zal, 
od K. 10=, wzwyż. Wymiaua dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób*i 
i cenniki darmo. Benetfikt Sachsel, 

Lobes k. Pilzna 234 Czechy. 


do Mszy św. 


można dostać po cenach: stołowe litb 
o 50—S0 hal. Tokaj po 90 hal. K. 1. 
330, 3—, Assu słodkie litr 5—7 koron 
w beczkach,we flaz£ach lite a 30 h. droże 
u ke. Piotra Krawsa w Hanuszowicach 
Szepes Megey Węgry' 164757 


łŁuskane słodkie 


migdały 


oferuje en gros za 1 kg. K. 1.90, 
opłatnie za zaliczką 


. Sandor Wiener 
Eksport migdałów i orzechów 


PRESZBIIRG 


Wysułki próbne uskutecznia się 
od 5 kg. WZWYŹ. 


Rucharka 


oraz gospodyni, która może się wykazać 
chlubnemi świadectwami, poszukuje miej- 
sca chętniej na plebanii, obowiązki może 
przyjąć każdej chwili. Adres Anna Gutowna 
"Tuszów narodowy p. Chorzelów. 225 3 


, 

i a m 
i. 

l 

i 

| © 


5 
x 


Emer. 


z młynami do wydzierżawienia zaraz. 
Kolej na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
poste restante Z. B. Sieniawa koło 
Jarosławia. 213 2 


Wyoląg ten który 
jest calkiem zgę8z- 
szonym Ffozszynem 
etery esno-olejko- 
wych balsamiozno- 
żywioznycbsuDsian- 
oyj świerka nadaje 
się de letnich wzmacniających uśmierzają- 
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po- 
lecają gu lekarzs usilnie od przeszło 20 lat 
dla dziea i dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 
Główny skład; 


JULIUSZ BITTNER 


k, u, k Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Ost.). 

Żądać należy wyrałnie Bitt- 

nera wyrobów z Reichenau 

(N. Ost.) gdyż istnieją Iczne 
naśladowania. 


Schutzmarke, 


Prima peszteńską 


Słoninęi Śmalec 


topiony w najlepszych gatunkach *wysy- 
tamy en-gruss orez w mniejszych 7!/ kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 460 za 
słoninę a E. 840 zu emałec wraz z opakow. 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeszt [X Hentes-uto 17 
naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł. 
jliwek i innych produktów kra owych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 


nasz Adres. 1437 45 


pszczeluy deserowy ku- 
racyjny w 5kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. Brandes 


Husiatyn. ES: 


Mii 


GŁOS NARODU z dnia 22 lutego 1914 


: Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań r 


pod firmą ł 


KAROL JAROSZ 


PRZEDTEM ZIMLER I SKA 
został przeniesiony z Linii A-B 


na ul. Floryańską 35 


(rog ulicy $. Marka) telefon Nr. 2329. 
poleca po cenach bajecznie niskich : 


Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152x225 cm. 


Nr I. 3 sztuki Kor. 1050 6 sztuk Kor. 20:60 Nr II 3 sztuki Kor. 12— 6 sztuk K. 23:50 
Nra 12:50 6 26:50 NrIV3 „ + 1550/68 y 
Nr V 3 16— 6 +, "BIS — — 


Ręczniki płócienne białe z pąsowym lub granatowym szlakiem 
Nr I pół tuzina K, 6-— 1 tuzin K. 11:50, Nr II pół iuzina K. 7— 1 tuzin K, 1350. 
Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 420 za 1 tuzin. 
5 jl 


Przesyłki pocztowe ponad K. 50 franko. 


Str. 5 


6 ADB. 


na świece stearynowe” wyrobu ZAGRANICZNEGO. 
KOWSKA FABRYKA MYDŁA | 


. ŚMIECHOWSK| 


Spólka z ożran. odpow. wkqskowie. i 


r © Rocznie przeszłoC10 milionów Koron wydajemy 
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JQKRA 


Saayana S > |- la$y SZWÓW 
e INA JZNAKOMITSZY WYROKI 


EPOKOWY WYNALAZEK | 


w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„EPILEPTICON* 


»Epilepticon< systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep- 
szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


Leczenia trwa około 6 miesięcy E PI L EPS yI Leczenia trwa około 6 miesięcy 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63. kosztuje 
franko pocztą K. 8. — Wysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apleka Ede'mana w Samborze 
KETENUNY WENN" NENEGJ| - - ||. (0 105 UWmm 


a CZECHA HH 500 koron! 


Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 
Biblioteka Macierzy polskiej Nr. 85. Źulińzka B Nauka 
moralności narodowej . . , . . . . 4. « 
Biblioteczka młodzieży szkolnej Nr. 41. Gawalewicz. Kró- 


LLA 


" 


" 


mii 


<omity |;y, 
znak y likier 


płacę temu, komu mój 
R a — Halsam* 


w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu ra- 
zem z korzeniami magniotków, broda- 
wek, zgrubiałej skóry, i t. d. Cena jedne- 
go słoika wraz z listem gwarancyjnym K 1 
3 Błoiki K 259. 


Kemeny, Ksschau (Kassau) — I Poczt, 
fach. 12 134 (12/7746) Węgry. 


Souverain” 


. lewa niebius . | "Aam n. WPamied | d a 405 u E 
Bib!i teczka Uniw. lud. Nr. 36. Dygasiński. W puszczy . —.32 
JA. BACZEISKI Mind's j Rozbiór moczu. Tłóm. dr. B. Melarski á 450 Do wyn ajęCIa 
C.l 4. dostawca nadw. Sajdak 1. Historia critica achohastarum et commentato- 
pe rum Gregorii Nazianzeni L . . . . . . . . . 10.— Szujskiego, 1 róg ul. Krupale ej od 1. 
Lwów Tetmajer W. Silwa rerum „o m y.. m Kab ua SDO kwietnia mieszkania 5 pok:j z elektr 
; Zapolska G O czem się nawet myśleć nie chce, Powieść . 5.20 i przyraliżnościani i 3 pokoje ró- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, na 


00 


KestauracHa 


jest do wydzierżawieni» w Cieszynle w Do- 
mu narodowym z powodu z!ego stanu 
zdrowia cbecnego dzierżawcy. 
Wiadomość o szczegółowych warun- 
kach zasięgnąć można albo osobiście 
ua miejscu, albo listownie pod adre- 
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 
Cieszyn Rynek Plac Demla. 
Zgłoszenia przyjmowane będą tylko do %5 
bm, Objęcie dzierżawy poźądane jest w naj- 
krótszym czasie. 195 3 1 


Kupiec rutynowany 


z działu korzennego w średnim 
wieku z ukończoną praktyką hanilową we 
Lwosie z odpowiednim kapitałem |poszuku: 
je miejscowości na założenie sklepu, jak 
również mógłby objać kierownictwo w wię: 
kszych sklepach, Kółek rolniczych. Wszelkie 
zgłoszenia uprasza o łaskawe nadsyłanie pod 

adresem poste restante G. G. Rzochów. 


By kury niosły dużo jaj 


bez przerwy 
nawet w czasie wielkich mrozów : 


2.500 jaj rocznie od I0 kur 


em niezawodny środek francuski 


wnaież z komfortem, Wiademość 
parterze w miejscu. p 


11 Najlepsze chrześcijańskie żródło tanlości !! 
1 Kilo nowego, szarego dar- 
fr jegoplerza K. 2-— lepszego K. 
240,— półbiałego K. 280,— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 


Najnowszy produkt. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśne, warsywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiel- 
kowania, 


Drzewka owocowe i ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczsste, oraz wsselkie artykuły wchodzące w 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 


5 = Cennlk i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 
Ę w F 


puszystego, śnieżno - białego 
K.8 —, najlepszego białego K 
9:50, puszystego szarego K. 
6—7. 1 8*—, puszystego bia- 
łego K.10—, puchu z piersi K. 
12:—, puchu cesarskiego K. 14. 


od 5 kg. franko. 


Pościel napełniona pierzem 


z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna ple- 

rzyno 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami każda 80x0 em. duża, 

dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałen: pierzem K. 16, — półpu- 

chem K. 20:—, puchem K. 24, — pojedymcze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn- 

cze poduszki K. 3, 350 i4, pierzyny 180x140 em. duże K. 15, 18, 20, — podu- 

szki 90x70 cm. duże, K. 4:50, 5,650. Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 
przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko. 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45. (BÓhmerwaild). 
Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
Żądajcie obszernych, illustrowanych cenników gratis i franko. 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie w Zakopanem 


Centralny skład papieru| „Bazar Zakopiański 
idrukarniaa la minute najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- | eż. B. Szymański 
ramy i obrazy świętych. — 1000 |towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- |. KT. a ” __ Basztowa 17 Kraków. 

kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od góral 70 gs; 80 6 
o 


oszczędności w oliwach i smaraoh 

Amerykański preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesław HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowska 48, telef, 1165 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 


Dobre i tanie pi.qze 


` 
zA 
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REEGE. Krakó 
ja UE Ma roza 1 
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Rsątowa 4 uprawniona 
a PB" md 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pA firmą 


R. Rząca Ad Chmurski 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. poiecona 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Billńskiej, Glesahtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: ark bromową, jodową, żelazistą, kwaśna. orax 
inne wody mineralne z przepisu prot. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Liczne pisma pochwalne. 
Zajmujący szczegółowy 
opis wysyła każdemu na 
żądanie darmo i opiatnie 


Agancya Export 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej] do najwykwint- 
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia 
Związku pracy polskich kobiet 


Rynek L. 6 II schody 


Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginaln. wzorów. 


Wyrób szat liturgicznych. 
"e "NENA 
PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


== MONOPOL — 
HERBATAZRĄCZKĄ 


RSE ZA R NOZ LIDO NOGA RSE I 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


-WAPNO - 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 

Informacyi udziela: 741 80 17 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 

ODDZIAŁ TOWAROWY. 


ad a 


JULIUSZ GROSSE 


= TEEN ES PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA Kraków, Pałac Spiski 
Na | MLRESY ZS AJ A A UL. ŚW. TOMASZA L. 29. ! "a 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku miasta parcela 1700 są- 
Żni kw. z budynkami na fabrykę 
lub mieszkania, z maszyną parową, 
dwoma Koiłami, z własnem urządzeniem 
elektrycznem na akumułatorach. W ogroa 
dzie osobno dom mieszkalny o kil- 
kunastu ubikacyach. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 31“ do Gł 
Ajencyi Dziennizów i Ogłoszeń Kraków, 
Szczepańska L. 9. 
PETRAS ETRADE w 24050! © OA 


poleca pokoje z całem utrzym a 


by E) pensyo nat:J ózefy Rogoszowej niem dla przejezdnych. Przyjmuje 


Krakow, ul. Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro Stołowników i wydaje na żąda: 
(dawniej ul. Graniczna L. 14) nie obiady do domów 


"PRACOWNIA SUKIEN | KOSTYUNÓW ANG. 
„WANDA 


KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14 


; 
Q 
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG. 


SIMI— SIMI 


niezawodny, hygieniczny Środek przeciwko wypryskom, wągron i piezen — Wy delikacz 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfuneryi: 


H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19, 


Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toalstowycb, zapewnia: 
jących piękność i zdrowia. Kompletn e opaski hygieniczne dla kobiet od 1'30 kor. du 
kor.Wyprawy dla położuic, pasrzuAazna ect. Usługa kohieca i solidna 129 itre 


Str. 4 


4akład artysi.-žamieniarski i budow: 


Ki Józefa KULESZY 


napizeciw oməntarsa 
= w Krakowie posiada 
` wielki wybór gotowy l 
pomników z: pisskow 
CA, granitu | marmncn. 
Podejmuje się wyso- 
nenia grobów w wie: 

sca lua prorina» 

Telatca 175 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 

polecsne gorąco przez książęco-biskapi or- 

dynat w Lablanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych, 

Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 

dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 


koło Görs, po K. 56. do K 60. za 100 1. 
Szczególnie delikatne, sortowane wiua jak 


Pinela, Burgundzkie białe'i czarne, Riesling | 
K 


Zelen po K. 66— d» 85:— 

Niżej 56 litrów nie dostarcza 8'ę 
Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzorem parafialnego urzędu w Wippach, 


tak, że jakiekolwiek nadużycia jest wyklu-|7 
czone. — Przy większych dostawach niższe 


Towarzystwo Rolnicza w Wippach (Kraina) 
Prywatne gimnazyu:s 


z prawem publiczności 
Orar 


Pensyonat 


Franciszka Schołza w Grazu 
Grazbachgasse 39. 
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna- 
komity pensyonąt — dom własny. 


-Ekstrat orzechow] : 


do farbowania 
siwych włosów 


wynalazcy 
Juliana Józefowicza, porfumóra 
Jako nieszkodliwy Środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlepiej do poprawienia barwy włosów 
apłowiałych, lub rudych na kolor brunatny 
szatyn i blond. — Fiakon K- 3, — flakon 
próbny K. 1-20. 
Sprzedaż w Krakowie u Relma i Ski 
J. Hanaka i Sp., Fr. Zopotha i Ski 
Sporna i Ski i Z. Komorowskiego 
we Lwowie u P. Mikolas cha 
i Beacocka. 


Do wynaijęcia 


Loretańska 4 od 1 kwietnia 9 mie- 
eskań po 4, 3, 2 pokoje z przynale 
żnościami. — Bliżźsza wiadomość ul. 
Krupnicza 11 w ogrodzie na p. 


i Na raty! 


najnowszej konstrnkcyl, ule 
pszone Bingera maszyny di 
szycia, haftu i do wszelkieg 
przemysiu, z fabryk świat 
wej sławy, poleca pierwsze 
rzędna "Dana Z rzetelności 


firma: 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 


indyki 


amerykańskie 


bronzowe, indyk K.12 indyczka 
K. 9, jaja do tychże indyków 
po 50 bal. sztuka. J aj a kur Wyan- 
dottów białych po 30 hal. szt. 
zielononóżek po 20 h. wy- 
syła Kurnik w Gaiku p. Do- 
bczyce. 217 


Pamóziwe pgrnńskia materyały È 


na sezon wiosenny | letni 1914 


Jedenkupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. 


izelk t ~ 
cy. A Ai 5 | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

garny, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządka znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materyo wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dłag wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału. 


„. Obrazem młodości : 
i piekna! 


hędzieslo i Wy przez używanie oryginalnego 
4 Wschodniego Kremu piękności 


i mydła „ZCIDJJE” 


Próbny słoik 80 hal., podwójny K. 1-60., du: 
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło Z. 1 są do 
nahycia w aptekach i drogueryach. Wielo- 
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za- 
„strzeżone. — Wyłączny wyrób 


Oryentalnej Periumeryi) „ZEIDJE* 
G. Proche, Brcka Bośnia. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Naroda“ Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik 


„GŁOS NARODU“ z dnia 2? lutego 1914. 


skła rslowśkia 
na szkle 


> | Brandiszek Gólze 


co wszystkim 
którzy mają za% 
miar jechać doj) 
AMERYKI lubą; 
KANADY, abyś 
udali się z peł-g 
nem zaufaniem 


EELELLEI 
ALLELE TST 


ARS HDO 
GZENNZEB 


Schulgasse 34, Wiedeń XVIII. Schulgasse 34, 


Specyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


Najniższe oceny. — Gwarantowane szkice i kosztorysy bez- 
płanie, Rok założania 1885, Rofarancya 


Klaszte Salezyanów | 
W Oświęg:.miu, Porchawa Rarance 


koło Czerniowiec (wiilkie okna w eewym kościele, 


W OŚWIĘGIKI 


ktore nie 
żadnych 


tów, ani 


przeciw czorokom nerwowym. Działanie tej herbaty, Ganglionał zwanej, uspakaja nerwy 

i bóle, usuwa kurcze, sprowadzn sən, wzmacnia zdrowotne siły ciała I przyspiesza ragu- 

; ~ lerne trawienie. Herbata ta jest do nabycia jedynie u c. K. nadwornego 

,, \ l arcyksiątęcego dostawcy Juliusza Bittnerą, aptekarz: w Reichenau, 

je i Nied. Ost. Cena jednego pudełka wraz z przepisem użycia š K Spro 

YA Et wadzać można za pośrednictwem apteki, w której można nabyć za przy- 
boleć słaniem opłatnie pocztą 3 K. 


czycieli szkół ludowych. 


Miło mi zawiadomić Szanownych Panów, iż wkrótce wydam dziełko p. t. 
„O MIŁOŚCI OJCZYZNY*, oparte na najcelniejszych materyałach literatury 
polskiej w tym przedmiocie, z mnóstwem przykładów historycznych. — 
Nakład wynosi 150 tysięcy egzempłarzy. i jak dotychczas, rozsyłać będ 
darmo i opłatnie. 

Waszą iście obywatelską gotowość, jaką okazaliście Ozanowai Pa- 
nowie przy rozdawan'u mych poprzednich wydawnictw, zachowałem we 
wdzięcznej pamięci, «em bardziej — iż usiłowania moje, krzewienia wśród 
ludu wiadomości z dziejów ojczystych, sowicie mi Panowie wynagrodzili nad- 
syłanymi listami, które były pełne ciepła i zachęty. 

Proszę zarazem przyląć serdeczne podziękowanie za życziiwe popar- 
cie moich wyrobów, tak tutek jak I bibnłek cygaretowych „POBUDKA“, 
oraz proszę w imię patr:jotyzmu ekonomicznego o duiszą Życzliwość dl 
tych moich wyrobów, jako przemysłu krajowego. 

Wreszcie wyrażam pragnienie, by nas i nadal łączył wspólny cel 
dla ludu a przez lud do świetlanej przyszłości! 

Usilnie proszę Szanownych Panów z kresów wschodnich i zachadn'ch, 
by raczyli do dnia 15 Kwietaia nadesłać zamówienia na powyższe dziełko, 
Wielebne Duchowieństwo zapraszam do współudziału. EN ct B 

Z prawdziwem paważaniem 


Mr- Wł. Bełdawski 


Kraków, ul. Starowiślna 26. 


POZEW TEENAGE w EE TOKI DPI LUAACKY IK DATE ULSTER E 


TANIE PIERZE 


1 kg. szarego, dobrego, darteyo 2 Kr. lepszego 
2 Kr. 40 b., naji, nawpół białego 2 Kor. 80 h, 
białego 4 Kor, białego puchowego 5 Kor. 
i 10, 1 kg. najl śnieżno białego dartego 6 Kor. 
= 40 h, 8 Kor, 1 kg Bzarago puchu 6 Kor, 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego 
12 Kor Przy odbiorze5 kg. tranko. 


GOTOWA POSCIEL 


z prnbonicianego czerwonego, niebieskiego, białego I żółtego inletn (Nanking), 
1 pierzynma 180 cm, ding. 120 cm, szer z 2-ma poduszkami każda 80 cm, 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem pmchowem 
pierzem 16 Kor, półpuchem 20 Kor, puehem 24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor, 14 Kor. 16 Kor, podnszki 5 Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor, pie- 
rzymna 200 cm, dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Ror. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
PE 0) 90 om. dług. 70 om. szer. 4 Kor.,50 h, 5 Kor. 20 h, 5 Kor. 70 h, 
odściółki z mocnego gradlu w paski 180 cm, dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie, Zamisna 
dozwolona za nienndające się wzrot pieniędzy. KB, Benisch w Deschenitz 
Nr. 865 (Czechy). Bogato ilnstiowany cennik darmo i opłatnie, 
OPEL BE i = WWE E. e a. S 


$ Da a. E o -  Mazst$t, 


Najlepsze czeskie źródło i 


agen-B 
naga- 
niaczy. 
Do P. T. kierowników i nau- 


T Benisch 


45) 
SD ER) 


URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH MARAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA GO FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Nr. telefonu 330. Przesyłki na prowincye odwrotnie, 


Na post Na post 


KAWIOR niesolony; OSTRYGI ostendzkie; RYBY surowe, w majonezie, 

auspiku, marynacie, oliwie i wędzone; ŚLEDZIE pocztowe „Matjas*; ŚLEDZIE 

w galarecie i marynacie w różnych smakach; SIGI; SIELAWY augusto- 

wskie; SKUMBRI i PSTRĄGI wędzone; wszelkie gatunki serów krajowych 

i zagranicznych; PASZTET rybny; wielki wybór świeżych owoców; „Cal- 

ville“ francuskie; PORTER angielski; znakomite nalewki domowę, żubrówka 
poleca 


A HAWEŁKĄA w Krakowie 
c. i k. dostawca dworów. 


Towar dostarcza się tylko najprzedniejszej jakości, zawsze świeży; specyalnie bowiem 
urządzone chłodnie maszynowe, umożliwiają hygieniczną konserwacyę towarów, bez 
konkurencyi, 


ra = e. z 


OOO000OOOOOOO000 DOO0OCOBOOOQ0ZOONODOD00OODDO0OO RO 


na KARNAWAD! 


Wachlarze, Rękawiczki, 
Pończochy, Szale gazowe, 
Boa strusie, Zaboty, 
Bluzki jedwabne. 


poleca W wielkim wyborze 


K. SCIBOROWSKI | 


: ; 

z 
: : 
| 
i ; 


B 


Kraków, ulica Floryańska b. 13. 


OARARAARARGONAANAORRH RAR ARS) 
MAGAZYN DLA SZTUK! KO 
[4 5 EJ 
air. kopaczyński i dka 
val E sv 
Kraków, ulica Bracka I. 2. — poleca 
R. U „kak _. = Bajstarsza tirma dla sztnki kościelnej — :: 
z" rg. wizy Z: NONE w o OOSIESTSIYE WYUYWWYU KOI YWYWUYU YU rj 


Y; 
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 
P> a] 


pm m_n (o _ <—owemmmann— | — umie _ nom. E 
Wielki wybór różnych resztek 6G—8:m dł. || -7 


z powodu zatrzymania exportu na Bałzan'e do ssraoćenia poniże] cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15—, 6-12 m Krawiec lamski J ÓZEF GAŁĄZ KA 
Kraków ul. Długa l. 4. róg Baszłtowej 


długich resztek pierwszej juskuści 30 m K. 17 —. 
Rasztki w tej cenie składają się z koszul i bluzek zafirowych, koszul 

NA SEZON WIOSENNY pnrzyjnuja zamówiania un kastyuny fr:ncuskiaą, angielskie, 
Bpudnice płaszcze, całe saknie angie'ske, amuzouki do jazdy męskiej i du każdego 


flanclowzch | oxfordzkich, poszewex materyi (drel) na fartuszki i ubra 
nia domowe, tkanin rumburskich na bieliznę i pościel, Czysta płócien 
ne ręczniki. Modne materye i satyny nastroje apacerowe, piękne I ie spo'tu. Modne materyały na <a Tenu s, mode krepa. gł oe, wiosenna pree 
: w ggęła za zaliczk ramego, modne pepita, egonge it, przyjmuje i z przyniesonych matecyi. Dla pań 
likatne wzory | resztki najnowszego barchanu wjsy 8 przejezdn “ch miara zaraz. — Dewiza punktualnie, gustownie i po cenach najn Żizych. — 
Fija Ta nów Krakowska 6 I p. prowadzona prza: zdolnego fachowca Jakó?: Gsoctota. 


BYT WAKREEZANYE OPOKA ET E DA y aea BA a A BOI, 


Tkalnia wyrcbów lnianych bawełnianych | adama:zkowych: 
Karol Kohn, Nachod Czechy. 


Sa Puss "Er 
2 = 


FERWYT : 


——-— 


pp OSY AW PZA 
KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


| Największy skład przyborów i szat kościelnych | 


%4 jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy Oraz artykuły dewocyjne 

M poleca po najtańszych cenach 

4 
VAA A ĘĄ YZ EL VA 


| tak w miejsCą jak i na prowincyj, Po- 


-  Brukarnia „Głosu Narodu“. w Krakowie pod zarządem J. R. Bobrzańskiego, 


Nr. 43 


ZAKŁAD 3 
TST MENS 


BRACI 


TRERBEGKICH 


w Kruka ja 
Ezkewicka i. 7 
dom masar: Fa'a'o| 46 
przyjmuje aig wykosyw» 
Bie wszeixish robót w za- 
kres ten wchodzących 
è Bzczayólności GRÓBO 
WCÓW 1 POMNIKÓW 


leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca warmiru i granitu 


Kraków, Rynek 37. 


polecają najtaniej 


ORUNI, MYDLA, KREMY Pudry, 


i wszelkie artykuły toaletowe i kosme- 
tyczne, PERFUMY FRANCUSKIE, 
w miniaturowych flakonikach, po 20 h, 


PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY. 
Główny skład mydeł, Malinowskiego. 
MYDŁA KWIATOWE 
po 6 szluk w kartonach za koron 1— 
ROGÓŻKI KOKOSOWE 
szczotkowe i zelazne. 


Masa, francuska, wosk, Cirina, szczotki 
i aparaty do froterowania. 


Prądnicka maść ogrodnicza do szcze- 
pienia. 


wowosé: DUNTLEY-BISON 


pneumatyczne aparaty do czyszczenia 

dywanów, nader praktyczne i tanie. 

Prospekta i sposoby użycia na życzenie 
darmo. 


W jaki sposób 


astmę kaszel I inne dolegliwości 


płuco można zupełnie wyleczyć, wiadomeścią 
lą podzielę się beziateresownie z każdym, 
Proszę przysłać tylko ofrankowang Kopertę 
ua odpewiedź Pani B Kolenska, Worscho- 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 156 


a Ni, 389, kolo Pragi (Osoeby), 166 
Budowlane. 


Plany domów, szkice, cała budowi!, 
przeróbki, roboty inetalscyjne, neje 
taniej, bo umiejętnie i życzliwie! 
Koacssyonowani wykonawcy! Kraków 
Qarbarsta 7 (parter) dla listów E, 
Ozarnowski Garbarska 7. 2193 


Amerykański spadek 


Gauluine WYNALAZKI własne zgło- 
szon3 sprzed? wane bę”ą na całym 
Awiecie, Do korzystania z zysków ze 
sprzedaży patentów i wyrobów po- 
Bzukiwźni chętni udziałowcy! Listos 
wnio z msrką na cdpomwledź. Oso- 
biście Kraków Gzibarska I 7. 
E. Czarnowski. 


DOBRY STARY 


COGNAC 


najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5— w 0.7 litr. W opa- 
kowaniu 3 flaszki wysyła franko. 
losef Husniks Syn skład win Nikols- 
burg Sildmahren (Morawy półn.). 


Pod bardzo korzyslapni 


waruokami i z pawnym skutkiem przygoto- 
wuje chłopców do egzaminu wstępne: 
go do I. kl. szkół średnich, oraz na 
o kurs przygotowawczy === 
do Baminaryum nauczycielskiego rutynowa- 
ny nanczyciel, z kwalifikacya rządową; Pi. 
jarzka 2, Kraków — Informacyi udziela się 
na miejscu cd godz. 2—6 popol. 227 3-1 


foznańczyk z prekhtyką w Poznańskiem w 
Galicyi akad. w Tharańcie szuka posady 


leśuiczego luh samodzielnej. Łaskawe zgło- 
szenia dn Admilnistracyi GłosuNroddu. 


Stół 
dębowy na £4 osób, mniejsze stoły b!lblio- 
teczna s afy, lustra, biurka. maszyny do 
szycia używane, dovra, obrazy i różąe rze- 
czy, fortepian krótki czarny z powodu zwi- 
nięcia handiu zupełoła wysprzedaje tanio 


Kraków, Guigoia 10 kandel katolicki. 


Pożyczkę pieniążną 
otrzymują oszsby każdsgo stann (także pa- 
ais) na 4- 60/, bez poręki na 4 koronowe 
spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompte 
Bureau Budapeszt VIII Rak?sozi-ut. 71 


W większym mieście Galicyi wschodniej 


Sklep korzenny 


bardzo dobrze prospernjący du Bprzedania, 
Miejsce doskonale nadając się do rozwinię- 
cia sorzedaży wyrobiw masarskie, obok ko- 
łoniuinej, gotówk . potrzebna 6000 koron, 
Pisemne zgłoszenia S. J. Administracya 
“Glosa Narodu“, 


